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Minister Spraw Zagranicznych ZRA POZNAM

Izrael musi zrezygnować
ŚRODA

z polityki ekspansji
PAŹDZIERNIK

1969

Minister spraw zagranicznych ZRA, Riad spotkał się w 
poniedziałek na lunchu z korespondentami prasowymi ob­
sługującymi bieżącą sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ.
Riad złożył krótkie oświad­

czenie i następnie odpowia­
dał na liczne pytania dotyczą 
ce problemu bliskowschodnie­
go.

ZRA — powiedział minister 
Riad — jest zainteresowana 
pokojem, pragnie pokoju i po 
trzebuje pokoju, jednak słowo 
pokój „traci swe prawdziwe 
znaczenie, kiedy wypowiada 
się je z rewolwerem w ręku”.

Istnieją trzy istotne punkty 
na których winien się opie­
rać pokój na Bliskim Wscho­
dzie:

— uznanie niepodległości i tery­
torialnej integralności wszystkich 
krajów, a to oznacza, że Izrael 
musi zaprzestać polityki ekspan­
sji.

— Sprawiedliwe rozwiązanie pro 
blemu uchodźców.

— Zagwarantowanie przez Radę 
Bezpieczeństwa i wielkie mocar­
stwa pokoju na Bliskim Wscho­
dzie.

Odpowiadając następnie na 
pytania dziennikarzy minister 
Riad poruszył szereg kluczo­
wych problemów aktualnej sy 
tuacji na Bliskim Wschodzie.

W odpowiedzi na pytanie w 
sprawie rozejmu na Bliskim 
Wschodzie Riad stwierdził:

Powstaje pytanie jak długo 
ma trwać rozejm. Czy ma on 
służyć konsolidacji pozycji 
Izraela? Naszym zdaniem 
może on być ściśle respekto­
wany tylko wtedy, jeśli wyra 
zi gotowość wycofania się z 
okupowanych terenów.

Kolejne pytanie dotyczyło 
stosunków między ZRA i 
USA.

Utrzymujemy kontakty z 
USA w Kairze, Nowym Jorku 
i Waszyngtonie, ale od strony 
amerykańskiej nie usłyszeliś­
my dotąd, iż jest ona prze­
ciwna izraelskiej agresji i wy 
powiada się za wycofaniem 
wojsk izraelskich. W tym sta 
nie rzeczy przywrócenie nor­
malnych stosunków dyploma­
tycznych z Waszyngtonem bę­
dzie trudne.

Kwestie wycofania wojsk 
izraelskich trzeba postawić 
precyzyjnie. Powinny one wy 
cofać się do linii sprzed 5 
czerwca 1967 roku. Oczywiście 
istnieje tu kwestia tzw. „uzna

nych granic”. Dla nas jest to 
częścią składową rezolucji 
ONZ z listopada 1967 roku, 
którą traktujemy jako całość, 
a nie z podziałem na etapy.

Następnie Riad poruszył pro 
blem misji Jarringa.

akcja el-fatah
W DOLINIE JORDANU

Komandosi organizacji El — Fa 
tah przeprowadzili w poniedziałek 
wieczorem akcję bojową w doli 
nie Jordanu, którą rzecznik orga 
nizacji określił jako największy 
dotychczas atak na pozycje izra 
elskie na tym obszarze. Akcja
trwała 7 
położony 
Haim na

godzin i objęła obszar 
między osiedlem Maoz 
północy i Morzem Mar

twym na południu długości oko­
ło 100 kilometrów.

Partyzanci zajęli izraelski poste 
runek obserwacyjny w okolicy 
Szuweer a także ostrzelali z moź 
dzierzy pojazdy izraelskie i kilka 
izraelskich pozycji ogniowych. 
Saperzy wysadzili w kilku miej 
scach linie obronne przeciwnika.

Rzecznik oświadczył, że wojska 
izraelskie doznały ciężkich strat 
w ludziach i sprzęcie. Po stro­
nie partyzantów 4 komandosów 
zostało rannych. (PAP)
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Spotkania A. Gromyki 
i A. Malikiem i D. Singhem

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej na 24 sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ, minister 
spraw zagraniczncyh ZSRR, A. 
Gromyko, przyjął w poniedzia 
łek ministra spraw zagranicz­
nych Indonezji, A. Malika. W 
toku spotkania dokonano wy­
miany poglądów na temat sto 
sunków między obu państwa­
mi oraz omówiono szereg pro 
blemów międzynarodowych w 
związku z pracami obecnej se-

Po raz 26-ty w Polsce Ludowej 
„Gaudeamus Igitur66

Władysław Gomułka przyjął delegację kierownictwa ZSP

Uroczyste „Gaudeamus Igitur” obwieści dzisiaj rozpo­
częcie kolejnego, 26-go w Polsce Ludowej roku akademi­
ckiego. Do dalszej nauki w 103 wyższych uczelniach cywil­
nych i wojskowych przystąpi ok. 320 tys. studentów. Cen­
tralna inaguracja odbędzie się w murach największej w
kraju uczelni technicznej —
W związku z inauguracją 

nowego roku akademickiego I 
sekretarz KC PZPR Włady-

N/z: w czasie spotkania od le­
wej: przewodniczący RN ZSP S. 
Ciosek, W. Gomułka, J. Tejchma 

oraz H. Jabłoński.

Socjaldemokraci w koalicji z FDP?
SKonsuhacje przed utworzeniem rządu w^RF

Czołowi politycy CDU/CSU — SPD odbyli we wtorek 
przed południem blisko godzinną rozmowę. Jak zakomuni­
kowano, nie dotyczyła ona sprawy kontynuowania wielkiej 
koalicji. Obie strony oświadczyły po spotkaniu z federalnym

sji 
NZ.

W

Zgromadzenia Ogólnego

spraw 
myko 
mowy

poniedziałek 
zagranicznych

minister 
A. Gro-

przeprowadził także roz 
z ministrem spraw za-

granicznych Indii D. Singhem. 
W toku przyjacielskiego spot­
kania ministrowie omówili sze 
reg problemów dotyczących 
obrad obecnej sesji. (PAP)

Politechniki Warszawskiej.
sław Gomułka przyjął przed­
stawicieli kierownictwa Zrze­
szenia Studentów Polskich: 
przewodniczącego Rady Na­
czelnej Stanisława Cioska, wi 
ceprzewodniczących RN — 
Manfreda Gorywodę, Kazi­
mierza Jaszczyka, Włodzimie­
rza Konarskiego, Eugeniusza 
Mielcarka, Alfreda Nowaka, 
Mirosława Szymańskiego oraz 
sekretarza RN Andrzeja Za- 
łuckiego.

W spotkaniu uczestniczyli:

cji liczby studentów w ośrod­
kach tradycyjnych. I Sekre­
tarz KC PZPR pozytywnie o- 
cenił wyniki działalności orga 
nizacji studenckich i podkre­
ślił ich wielką rolę w realiza­
cji wszystkich zadań szkoły 
wyższej, a zwłaszcza w wy­
chowaniu ideowym młodzieży.

Na zakończenie I Sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR. 
Władysław Gomułka przeka­
zał serdeczne pozdrowienia i 
życzenia dla całej młodzieży 
studenckiej oraz dla wszy­
stkich pracowników szkolni­
ctwa wyższego. (PAP)

Projekt konwencji 
o zakazie umieszczania 

broni „A“ na dnie morskim
Jak podają źródła radziec­

kie i amerykańskie, ZSRR i 
USA są bliskie uzgodnienia 
projektu traktatu o zakazie u- 
mieszczania broni nuklearnej 
na dnie morskim. Prawdopo­
dobnie w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni sprawozdanie 
w tej sprawie zostanie wnie­
sione do Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych.

PAP

członek 
kretarz 
chma, 
Nauki

Biura Politycznego, se
KC PZPR 
kierownik 
i Oświaty

Andrzej Werblan,

Józef Tej- 
Wydziału 

KC PZPR 
minister

L. Sztrougal na spotkaniu z aktywem partyjnym

W 20-locie 
proklamowania ChRL 
Depesze z Polski

Z okazji święta narodowego, 
20-lecia proklamowania Chiń­
skiej Republiki Ludowej, przy 
padającego w dniu 1 paździer 
nika, Rada Ministrów PRL 
wystosowała depesze do Rady 
Państwowej ChRL z życzenia­
mi pomyślności dla narodu 
chińskiego.

Minister spraw zagranicz­
nych Stefan Jędrychowski 
przesłał z tej samej okazji de­
peszę z pozdrowieniami do mi 
nistra spraw zagranicznych 
ChRL Czen I. (PAP)

urzędem kanclerskim, że nie 
ofert.
Natychmiast po rozmowie 

SPD ogłosiła wspólny komuni 
kat, który stwierdza, że na za 
proszenie przewodniczącego 
CDU, wypowiedzianego także 
w imieniu CSU, odbyła się

przedstawiono sobie żadnych

ta rozmowa i 
omawiano sprawy 
nuowania wielkiej 
Strony zgodne były

że nie 
konty- 

koalicji. 
co do te-

go, iż — głosi komunikat — no 
wy Bundestag powinien się 
zebrać tak szybko, jak na to

Przyjęcie w ambasadzie 
chińskiej w Warszawie

Z okazji 20 rocznicy powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej 
charge d’affaires a.i. tego kraju 
w Polsce radca Lei Yang wydał 
we wtorek wieczorem przyjęcie 
w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli: członek 
Rady Państwa, przewodniczący 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-

Spotkanie GoldyMeir 
z U Thantem w ONZ
Premier Izraela, Golda Meir, 

przybyła w poniedziałek z Wa­
szyngtonu do Nowego Jorku, 
gdzie spotkała się w siedzibie 
ONZ z sekretarzem general­
nym U Thantem. Rozmowa 
dotyczyła wymiany poglą­
dów na temat sytuacji na Bli­
skim Wschodzie. (PAP)

Chińskiej — Kazimierz
wiceminister 
nych PRL — 
wiceminister 
go — Marian

Obecni byli

spraw
Banach, 

zagranicz-
Zygfryd Wolniak i, 

handlu zagraniczne-
Dmochowski. 
szefowie i członko-

wie przedstawicielstw dyplomaty­
cznych. (PAP)

We Włoszech
nie ustają strajki
Do tysięcy robotników we

Włoszech, którzy 
prace postanowili

porzucili 
przyłą-

czyć się pracownicy resor­
tu oświaty i zapowie­
dzieli oni, że od piątku roz- 
poczną dwudniowy strajk na 
znak protestu przeciwko nie- 
realizowaniu przez rząd zapo­
wiedzianych reform. (PAP)

Ekshumacja prochów 
gen. Kleeberga

We wtorek w Dreźnie odby 
ła się uroczysta ekshumacja 
prochów gen. bryg. Francisz­
ka Kleeberga, dowódcy grupy 
operacyjnej Polesie, który sto 
czył pod Kockiem w II wojnie 
światowej ostatnią bitwę w 
kampanii wrześniowej. Gene­
rał zmarł w niewoli niemiec­
kiej.

5 października — w 30 rocz­
nicę ostatniego dnia bitwy pod 
Kockiem urna z prochami 
gen. Kleeberga przewieziona 
zostanie do tego miasta i wy­
stawiona na widok publiczny. 
W Kocku odbędzie się mani­
festacja antywojenna, a na­
stępnie urna wyruszy na la­
wecie armatniej na cmentarz 
w Woli Gułowskiej. Tam ra­
zem z żołnierzami poległymi 
w 1939 r. spoczną prochy ich 
bohaterskiego dowódcy. (PAP)

pozwala konstytucja i że nale­
ży wybrać jak najszybciej no­
wy rząd federalny.

Delegacjom obu stron prze­
wodniczyli, Kiesinger i Brandt. 
Ze strony CDU/CSU wzięli m. 
in. udział: przewodniczący 
frakcji Rainer Barzel, sekre­
tarz generalny CDU Bruno 
Heck oraz były minister Theo 
dor Blank, a ze strony SPD: 
przewodniczący frakcji Helmut 
Schmidt i jego zastępca Alex 
Moeller oraz minister gospo­
darki Karl Schiller.

Gremia kierownicze SPD 
wypowiedziały się we wtorek 
za rokowaniami koalicyjnymi 
z FDP. Zarząd partii, rada par 
tyjna i komisja kontroli SPD 
poparły więc stanowisko jakie 
zajęły zarząd federalny partii 
i zarząd frakcji SPD w Bun­
destagu.

Wynik około godzinnego po 
siedzenia najwyższych orga­
nów SPD ujawnił wiceprze­
wodniczący SPD, Herbert Weh 
ner.

Partia wolnych demokratów 
FDP powzięła we wtorek de­
cyzję wszczęcia rokowań z 
partią socjaldemokratyczną 
SPD w celu utworzenia koa­
licji rządowej. O decyzji tej 
zakomunikował przewodniczą­
cy FDP Walter Scheel.

Już we wtorek w późnych 
godzinach wieczornych spot­
kały się w siedzibie mini­
stra spraw zagranicznych 
W. Brandta komisje koalicyj­
ne obu partii. (PAP)

Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego Henryk Jabłoński oraz 
przewodniczący ZG ZMS An 
drzej Żabiński i przewodni­
czący ZG ZMW Zdzisław Ku­
rowski.

Przedstawiciele ZSP poin­
formowali I Sekretarza KC o 
sytuacji i problemach środo­
wiska studenckiego, o osiąg­
nięciach „Lata 69”, bogatego w 
pożyteczne i interesujące for­
my pracy społecznej studen­
tów, o doświadczeniach pierw 
szego roku realizacji praktyk 
robotniczych, o samorządzie 
studenckim oraz o planach 
i zamierzeniach swej organi­
zacji w nowym roku akade­
mickim.

Podczas spotkania omówio­
no szereg problemów rozwoju 
szkół wyższych, pracy ide- 
owo-wychowawczej wśród stu 
dentów i realizacji nakreślo­
nych w uchwałach V Zjazdu 
PZPR reform rozszerzających 
uczestnictwo młodzieży w sa­
morządzie uczelnianym, mody 
fikujących system stypendial 
ny i system praktyk studen­
ckich.

Władysław Gomułka pod­
kreślił szczególną odpowie­
dzialność szkół wyższych i or 
ganizacji studenckich za 
kształtowanie socjalistycznej 
postawy ideowej młodej inte­
ligencji polskiej. Społeczeń­
stwo nasze nie szczędzi i nie 
będzie szczędzić środków ną 
rozwój szkolnictwa wyższego, 
troszczy się o coraz lepsze wy 
posażenie dydaktyczne i nau 
kowo-badawcze szkół, o wa­
runki bytowe studentów. Po­
trzeby rozwoju kraju, zwła­
szcza konieczność szybkiego 
postępu naukowo-techniczne 
go nakazują konsekwentne 
kontynuowanie wysiłków na 
rzecz unowocześnienia proce­
su kształcenia i wychowania 
studentów oraz zwiazania go 
z potrzebami praktyki. W szcze
gólności niezbedne 
ianie i umacnianie 
szych w nowych 
akademickich przy

jest rozwi 
szkół wyż 
ośrodkach 
stabiliza-

Afera z „Mirage1
Pomocnik Fraunknechta 

poszukiwany w NRF
Rzecznik policji w Karlsruhe oś­

wiadczył we wtorek, że policja po 
szukuje obecnie 32-letniego oby­
watela zachodnioniemieckiego, któ 
ry pomagał ujawnionemu ostatnio 
szpiegowi szwajcarskiemu A.
Fraunknechtowi przemycaniu
do Izraela via NRF, skradzionych 
tajnych planów odrzutowców fran 
cuskich typu „Mirage 4 S”. (PAP)

KPCz rozpoczęła rzetelną naprawę 
błędów okresu przedstyczniowego
29 bm. w Pradze odbyło się zebranie aktywu członków 

partii. W zebraniu uczestniczyło przeszło 12 tys. działaczy 
KPCz. Referat na temat wyników wrześniowego plenum KC 
KPCz wygłosił członek prezydium KC KPCz Lubomir Sztrou­
gal. Stwierdził on, że partia rozpoczęła rzetelną naprawę 
błędów okresu przedstycznicwego, a jednocześnie usuwanie 
prawicowo-oportunistycznych naleciałości, jakie nagromadzi­
ły się w ciągu minionego półtora roku.
Kierownictwo KPCz panuje 

niepodzielnie nad sytuacją. 
Uchwały wrześniowego ple­
num stanowią odpowiedź na 
najbardziej palące problemy i 
pozwalają partii na przejście z 
pozycji obronnych do polityki 
aktywnego działania. L. Sztrou 
gal ocenił również — wystą­
pienie A. Dubczeka na plenum 
KC. Wyraził opinię, że prze­
mówienie to w kilku punktach 
wyraźnie różniło się od stano­
wiska Komitetu Centralnego. 
Dubczek nie docenił wpływu 
sił prawicowych w roku 1968, 
określając ich działalność jako 
przemijającą i marginesową 
na tle wielkiego prądu odro­
dzenia. Jednakże nie potrafił 
on odpowiedzieć, dlaczego nie 
zlikwidował ich w odpowied­
nim czasie. Podstawowym błę­
dem A. Dubczeka jest, jak oś­
wiadczył Sztrougal. niezrozu­
mienie przyjacielskich wysił-

ków krajów socjalistycznycE, 
zmierzających do rozwiązania 
tych problemów, których 
KPCz sama nie umiała rozwią 
zać. Nie wyjaśnił on rozbież­
ności jakie powstały między 
KPCz i jej sojusznikami, roz­
bieżności, które często on sam 
powodował.

Na konferencji prasowej dla 
przedstawicieli prasy kapitali­
stycznej. przewodniczący Czes­
kiego Urzędu d^s Prasy i In­
formacji Josef Havlin przedsta 
wił wyniki plenum wrześnio­
wego. Oświadczył on m. in., że 
Komitet Centralny dał wielką 
szansę A. Dubczekowi, pozosta 
wiając go w swych szeregach;

Dokończenie na str. 2

Delegacja rolnicza 
Iraku w Polsce

Delegacja rolnicza Iraku, 
której przewodniczy czło­
nek krajowego kierownictwa 
partii BAAS — Naim al Had- 
dad, przybyła do Polski celem 
zaznajomienia się z osiągnię­
ciami, organizacją i strukturą 
naszego rolnictwa.

Goście iraccy zwiedzą sze­
reg gospodarstw indywidual­
nych, PGR, kółek rolniczych i 
nrzedsiębiorstw obsługujących 
rolnictwo na terenie woj. po­
znańskiego. (PAP)

NRD ratyfikowała 
układ o nieproliferacji
Przewodniczący Rady Pań­

stwa NRD, W. Ulbricht podpi­
sał w poniedziałek dokument 
ratyfikacyjny układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej i polecił rpinistrowi 
spraw zagranicznych O. Win- 
zerowi przekazanie go do de­
pozytu rządowi ZSRR. (PAP)

Europejskie seminarium ONZ 
na temat statystyki regionalnej

We wtorek rozpoczęło w War­
szawie obrady europejskie semi­
narium ONZ na temat statystyki 
regionalnej. Uczestniczą w nim 
przedstawiciele 30 krajów. Zorga­
nizowanie seminarium w Polsce 
jest wyrazem uznania dla naszych 
osiągnięć w dziedzinie statystyki 
regionalnej.

Seminarium otworzył i powitał 
uczestników w imieniu rządu PRL 
wicepremier Stanisław Majewski. 
Stwierdził on, że rząd Polski przy 
wiązuje wielką wagę do tego ro­
dzaju spotkań, mających istotne

znaczenie dla usuwania przeszkód 
na drodze współpracy międzyna­
rodowej.

Obrady seminarium trwać będą 
do 8 października. Omówione bę­
dą takie zagadnienia jak cele i 
potrzeby statystyki regionalnej, 
sposoby określania i ustalania re­
gionów, metody opracowywania 
regionalnych bilansów gospodarki 
narodowej. Przedyskutowane bę­
dą też problemy współpracy orga­
nizacji międzynarodowych w tej 
dziedzinie. (PAP)

Propagandowa podróż 
lunonautów USA

Lunonauci amerykańscy — człon 
kowie załogi „Apollo — 11” opuś­
cili w poniedziałek ośrodek kos­
miczny w Houston udając się w 
szeroko rozreklamowaną podróż 
dookoła świata. W czasie swojej 
38-dniowej podróży Armstrong, 
Aldrin i Collins w towarzystwie 
swych małżonek odwiedzą 22 kra­
je Ameryki Łacińskiej, Europy i 
Azji. O propagandowym charak­
terze tej imprezy świadczy fakt, 
że z kosmonautami udała się rów 
nież grupa wysokich funkcjona­
riuszy Białego Domu. Pierwszym 
etapem podróży astronautów jest 
Meksyk. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie na ogół umiar­

kowane. Możliwość przelotnych 
opadów. Temperatura maksymal­
na od 14 st. na Wybrzeżu do 18 st. 
na południu. W nocy gdzienieg­
dzie lokalne przymrozki, wiatry 
umiarkowane z kierunków zachód

^bRAT/



W Sejmie 
o amnestii

Sejmowa Komisja Wymiaru 
Sprawiedliwości obradująca 
we wtorek pod przewodnict­
wem pos. Jana Wasilkowskie 
go (PZPR) wysłuchała infor­
macji ministra sprawiedliwoś 
ci Stanisława Walczaka o rea 
alizacji ustawy z 21 lipca br. 
o amnestii.

Min. Walczak stwierdził, że 
ustawa o amnestii została 
już niemal całkowicie wpro­
wadzona w życie; otwarte są 
jeszcze niektóre przewidziane 
w niej terminy, np. ujawnię 
nia się sprawców przestępstw.

Z przepisu ustawy dotyczą­
cego objęcia amnestią niezna 
nych sprawców przestępstw, 
którzy się ujawnią, skorzysta 
ło do 25 września 1.060 osób; 
tylko w 4 przypadkach uzna­
no za konieczne zastosowanie 
aresztu.

W dyskusii zabierali głos 
pos. pos.: Rudolf Szura (SD), 
Franciszek Sadurski (SD), Ma 
ria Augustyn (PZPR); Broni­
sław Ostapczuk (PZPR) i Jan 
Wasilkowski (PZPR). (PAP)

Zaopatrzenie rynku 9 Pomoc dla rolnictwa 

Wicepremier S. Majewski 
o problemach gospodarczych

30 września, w audycji, „Wieczorne rozmowy” wystąpił 
przed kamerami Telewizji Polskiej wiceprezes Rady Mini­
strów — Stanisław Majewski.
Mówiąc o szybkim tempie 

naszego rozwoju gospodarcze­
go, wicepremier skoncentro­
wał się na występujących o- 
becnie trudnościach i napię­
ciach, powstałych zwłaszcza 
w wyniku suszy. Na pierwszy

Koniec inter regnum 
w Brazylii?

W poniedziałek dobrze poin 
formowane źródła w Brazylii 
podały, że rządząca junta woj 
skowa formalnie wysunęła 
generała Emilio Garrastazu 
Medice jako głównego kandy 
data na stanowisko prezyden­
ta kraju.

Dotychczasowy prezydent 
Brazylii Arthur da Costa e Sil 
va przed kilku tygodniami 
uległ atakowi paraliżu. (PAP)

Inauguracja roku szkoleniowego 
ZMS w Wielkopolsce

Wczoraj w Teatrze Polskim zainaugurowano nowy rok pra­
cy szkoleniowej i kulturalno-oświatowej wielkopolskiej orga­
nizacji ZMS. Licznie przybyli aktywiści młodzieżowi spotkali 
się z zastępcą kierownika Wydziału Oświaty i Nauki KW 
PZPR w Poznaniu E. Erazmusem oraz przedstawicielami Za-
rządu Wojewódzkiego ZMS w
Z głównymi założeniami pra 

cy ideowo-politycznej organi­
zacji wytyczonymi przez Za­
rząd Główny ZMS zapoznał ze­
branych przewodniczący Zarżą 
du Wojewódzkiego ZMS E. 
Bruch. Sprowadzają się one do 
czynnego uczestniczenia mło­
dzieży w codziennej pracy na­
rodu. Aby młodzież była współ 
twórcą socjalistycznej przy­
szłości musi nauczyć się samo-

W Koninie największy 
w Wielkopolsce „supersam"

Wczoraj w Koninie przeka­
zano do użytku największy w 
Wielkopolsce „Supersam” spo 
żywczy. Placówka handlowa 
MHD dysponuje łączną po-
wierzchnią użytkową 
trów kwadratowych, 
bardzo nowocześnie 
na.

W przekazanym

620 me- 
Jest też 
urządzo-

również
wczoraj pawilonie znalazł po 
mieszczenie „Dom Dziecka” 
— także jeden z najwięk­
szych w woj. poznańskim (220 
m. kwadratowych).

Na uroczystość otwarcia obu 
placówek przybyli gospodarze 
Ziemi Konińskiej z I sekreta­
rzem KP PZPR — Kazimie­
rzem Lamprychtem i przewód 
niczącym Prezydium PRN — 
Henrykiem Botorem oraz dy­
rektor Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Handlowych w Poz 
naniu — Piotr Herduś. (zet)

Poznaniu.
dzielnego myślenia i podejmo­
wania decyzji. Pomocą w kształ 
towaniu zaangażowanej, poli­
tycznej postawy jest praca sa­
mokształceniowa w Kołach 
Młodych Rocjonalistów, Wszech 
nicach Polityczno-Społecznych. 
Wieczorowych Szkołach Akty­
wu. W tegorocznych planach 
pracy ideowo-politycznej do­
minować bedzie tematyka zwią 
zana z 25-leciem Polski Ludo­
wej i 100 rocznicą urodzin Le­
nina.

Najbardziej zasłużowym dzia 
łączom wręczono Odznaczenia 
im. J. Krasickiego: złote Jano­
wi Gronowiczowi, srebrne Je­
rzemu Konowalskiemu, Zbig­
niewowi Mikołajczakowi, Ja­
nowi Młynarczykowi i Henry­
kowi Piechowiakowi, ponadto 
wręczono 8 brązowych Odzna­
czeń im. J. Krasickiego.

Uroczysta inauguracja roku 
szkoleniowego i kulturalno-oświa­
towego ZMS została poprzedzona 
roboczym spotkaniem aktywistów, I 
na którym zaznajomiono ich szcze • 
gółowo z nowymi zadaniami pracy 
ideowej na rok 1969/70. Tematem 
dyskusji były m. in. problemy so­
cjalistycznego przygotowania akty 
wu do pracy w ZMS, wykorzysta­
nia książki i filmu w pracy samo­
kształceniowej. (g)

plan wysuwa się problem za 
opatrzenia w warzywa, owoce 
i ziemniaki.

Wicepremier stwierdził, że 
zostały przez rząd podjęte de 
cyzje dotyczące dodatkowego 
importu owoców i warzyw. Je 
śli idzie o ziemniaki, to opra­
cowany został szczegółowy 
plan zaopatrzenia rynku miej 
skiego w ziemniaki konsum­
pcyjne. Będzie on realizowany 
w pełnym zakresie.

Opracowany też został sze­
roki program pomocy paszo­
wej dla rolnictwa, której roz 
miary będą‘znacznie większe 
niż w latach ubiegłych i sięga 
ją 4 min ton. Czynimy to prze 
de wszystkim z myślą o za­
pewnieniu rozwojowego tren­
du hodowli trzody, co wiąże 
się z zagwarantowaniem do­
statecznych dostaw mięsa na 
rynek.

St. Majewski powiedział, że 
podejmuje się działania, by 
poprawić zaopatrzenie ludnoś 
ci miejskiej w masło. Nie­
mniej jednak nie będziemy 
w stanie w najbliższych mie­
siącach zaspokoić takiego 
wzrostu spożycia masła, jaki 
obserwowaliśmy w ciągu bie 
żącego roku. W ciągu 8 mie­
sięcy br. spożyliśmy o ok. 
9 proc, masła więcej niż w 
analogicznym okresie ub. ro­
ku. Substytutem masła jest 
margaryna, której spożycie mo 
globy znacznie wzrosnąć. 
Przemysł podejmuje wysiłki, 
aby stale poprawiać jej ja­
kość.

Nie przewidujemy żadnych 
zmian cen, żadnych podwy­
żek, a w szczególności nie za 
mierzamy regulować sprawy 
dostosowania popytu ludności 
na masło do jego podaży me 
todą podwyżki cen. Absolut­
nie wszelkie tego rodzaju su­
pozycje są bezpodstawne — 
oświadczył wicepremier Ma­
jewski.

Omawiając następnie zagad 
nienia przemysłu, St. Majew­
ski oświadczył, że choć ogól­
na dynamika produkcyjna 
może być oceniana pozytyw­
nie, to jednak obserwujemy
szereg 
czą o 
części 
wy eh 
pliną

zjawisk, które świad- 
tym, że przynajmniej w 
zakładów przemyśle­

nie jest dobrze z dyscy- 
produkcyjną. Resorty i

Październik
„miesiącem 

oszczędności"
Od kilku lat październik ob 

chodzony jest tradycyjnie ja­
ko „miesiąc oszczędności”. W 
tym roku uroczysta inaugura 
cja „miesiąca” odbyła się we 
wtorek w Lublinie. Obecni by
li min. finansów Józef
Trendota, naczelny dyrektor 
PKO — Edward Walaszczyk 
i prezes Centralnego Związku 
SOP — Tadeusz Ilczuk.

Przeglądu osiągnięć w dzie­
dzinie kształtowania wkła­
dów oszczędnościowych, orga 
nizacji form oszczędzania i 
obsługi oszczędzających, a 
także nakreślenia dalszych za 
mierzeń w tej dziedzinie do­
konał min. Trendota.

Dorobek Powszechnych Kas 
Oszczędności w rozwijaniu 
wśród ludności miast i wsi na 
wyku racjonalnegą gospodaro 
wania dochodami pieniężnymi 
był przedmiotem przemówie­
nia E. Walaszczyka. (PAP)

Szwecja przekaże 
40 min. dolarów DRW

W trzecim dniu obrad zjaz­
du szwedzkich socjaldemokra­
tów, minister spraw zagra­
nicznych T. Nilsson poinfor­
mował. iż rząd szwedzki prze­
znaczył na pomoc dla DRW 
kwotę 200 milionów koron 
(ok. 40 milionów dolarów), któ 
rą przekaże DRW w ciągu 
trzech najbliższych lat.

Mówiąc o problemie pol­
skich granic zachodnich — 
minister Nilsson stwierdził m. 
in. „granice te muszą znajdo-
wać 
jako 
ków 
tych

się tam, gdzie obecnie, 
że całe pokolenie Pola- 
zdążyło już wyrosnąć na 
byłych terenach niemiec-

kich”. (PAP)

Rozmowy prezydenta 
Kekkonena na Węgrzech
Przebywający z oficjalną 

wizyta na Węgrzech prezy­
dent Finlandii, Urho Kekko- 
nen, złożył wizytę przewodni­
czącemu Zgromadzenia Naro­
dowego WRL, Gyuli Kallai. 
Obaj mężowie stanu dokonali 
wymiany poglądów w atmosfe 
rze przyjaźni. (PAP)

Silne trzęsienie ziemi 
na południu Afryki

Według ostatnich informacji na

Bombowce B-52 kontynuują naloty 
w Wietnamie Południowym

Oświadczenie delegacji DRW w Paryżu
Jak podał rzecznik wojskowy USA w Sajgonie, w nocy 

z poniedziałku na wtorek amerykańskie bombowce strate­
giczne B-52 kontynuowały naloty na przypuśzczalne pozy­
cje partyzantów w górskich rejonach leżących na połud­
nie od strefy zdemilitaryzowanej.
Tym razem dokonały one 4 

rajdów, W sumie w ciągu o- 
statnich 10 dni 8-silnikowe, 
gigantyczne odrzutowce prze­
prowadziły 17 nalotów, doko­
nując bombardowań dywano­
wych w prowincji Quang Tri.

W poniedziałek zanotowano 
także dalsze starcia lądowe w 
Wietnamie Południowym. Par 
tyzanci zaatakowali m. in. jed 
nostkę „marines” 7 km na po 
ludnie od strefy zdemilitary­
zowanej ostrzeliwujac ją o- 
gniem moździerzy. Walki to­
czyły sie tego dnia także w 
dżunglach reionu Pleiku.

Delegacja DRW uczestnicząca w 
konferencji paryskiej w sprawie 
Wietnamu opublikowała oświad­
czenie, w którym stwierdza, iż 
rząd amerykański usiłuje wyko­
rzystać sprawę jeńców wojsko­
wych do wprowadzenia w błąd o- 
pinii publicznej, w celu odwrócę 
nia uwagi narodów od tego, że 
USA kontynuują i wzmagają a- 
gresywną wojnę w Wietnamie.

Lotnicy amerykańscy, któ­
rych samoloty zostały zatrze 
lone nad terytorium DRW — 
głosi oświadczenie — dostali 
się do niewoli, gdy nonełniali 
barbarzyńskie zbrodnie wo­
bec narodu wietnamskiego. 
Mimo to. ci jeńcy wojskowi 
nrzebywaja w dobrych warun 
kach i udziela im sie niezbed 
n.ej pomocy lekarskiej. Niektó 
rzy z nich zostali wypuszcze­
ni na wolność.

Winę za kontynuowanie 
wojny i za to, że giną żołnie­
rze amerykańscy — stwierdza

Zatuszowanie afery 
„zielonych beretów"

Rzecznik Pentagonu S. Resor po 
dał w poniedziałek, iż dowodztwo 
armii USA cofnęło wszelkie zarzu 
ty wobec 8 oficerów amerykań­
skich z formacji tzw. zielonych 
beretów oskarżonych o zamordo­
wanie Wietnamczyka Thai Khac 
Chuyen. Dodał on, iż decyzja ta 
została podjęta w związku ze sta-
nowiskiem Centralnej 
Wywiadowczej Stanów 
czonych.

Jak już podawaliśmy,

Agencji 
Zjedno-

począt-
kowo zostało aresztowanych 8 
oficerów USA, ale ostatecznie for 
malne oskarżenie wysunięto wo­
bec 6 z nich, a w tym w stosunku 
do Roberta Rheaulta, byłego do­
wódcy sił specjalnych zwianych 
„zielonymi beretami”. (PAP)

Bońskie zarządzenia 
w sprawie kursu marki

oświadczenie ponosi rząd
amerykański, który nie zga-
dza się 
blemu 
sadzie 
narodu

na uregulowanie pro- 
wietnamskie^o na za- 

poszannwania praw 
tego kraju.

Jak donos! Agencja Reutera te­
rytorium Wietnamu Południowe­
go opuściła grupa żołnierzy trze­
ciego pułku „marines”, w ra­
mach dalszych 35 tys. żołnierzy, 
którzy, zgodnie z planem Nixo-
na, mają być wycofani do 15
grudnia br. Amerykański rzecz­
nik wojskowy nie ujawnił, jaka 
liczba żołnierzy została wycofana.

Zgodnie z decyzją rządu 
NRF powziętą 29 września od 
wtorku międzynarodowy kurs 
marki zachodnioniemieckiej 
będzie kształtował się zgodnie 
z rynkowymi prawami popy­
tu i podaży. W Bonn utrzymu 
je się, że posunięcie to ma 
charakter przejściowy i zda­
niem prasy zachodnioniemiec­
kiej w jego rezultacie po pew 
nym czasie kurs marki zachód 
nioniemieckiej zostanie pod­
wyższony — jak się przypusz 
cza — około 7 procent.

Rozstrzygnięcie konkursu 
o Polsce w ZSRR

Ponad dwa tysiące odpowiedzi 
wpłynęło do redakcji dziennika 
„Sowietskaja Rossija” na konkurs 
„Nasz przyjaciel — Polska”, zor­
ganizowany w związku z 25-le­
ciem PRL przez redakcję dzien­
nika i Towarzystwo Przyjaźni Po] 
sko-Radzieckiej.

Laureatami pierwszych nagród 
zostali: N. Konoplewa — farma- 
ceutka z Nowoworoneża. G. Mali­
nowska — inżynier z Kaliningra­
du i E. Samodryga — inżynier z 
obwodu Perm.

Konkurs wykazał dużą znajo-

pływających z Kapsztadu (Repu­
blika Południowej Afryki) w wy 
niku silnego trzęsienia ziemi, któ 
re nawiedziło w nocy z ponie­
działku na wtorek południowo- 
wschodnie wybrzeża Afryki zgi­
nęło 10 osób a wiele odniosło ra 
ny.

Epicentrum trzęsienia znajdo­
wało się prawdopodobnie w po­
bliżu miasta Tulbagh, położonego 
w odległości 120 km na północny 
wschód od Kapsztadu. Z tamtych 
rejonów donoszą też o wszystkich 
wypadkach śmiertelnych.

Poważnie ucierpiało także Wol

rząd, podejmują szereg środ­
ków, zmierzających do likwi­
dacji ujemnych zjawisk.

Dyscyplina w zakresie pro 
dukcji — to także prawidło­
wa gospodarka w dziedzinie 
wydajności pracy, a przez 
wydajność rozumiemy przede 
wszystkim należyte wykorzy­
stanie maszyn i urządzeń, do­
brą organizację procesu pro­
dukcyjnego, sprawnie funkcjo 
nujące zaopatrzenie. Pełna re 
alizacja planu, dyscyplina w 
tym zakresie, jest jednym z 
istotnych motorów naszego 
rozwoju gospodarczego, dyna­
miki dochodu narodowego.

Chodzi przede wszystkim o 
to — powiedział na zakończe­
nie wicepremier — aby wdra 
żać do naszej gospodarki na 
rodowej założenia przyjęte za 
równo przez V Zjazd PZPR
jak i przez II
Oznacza 
wzrost

to
Plenum KC. 

kierunek na
efektywności naszej

gospodarki, na osiąganie szyb 
szego wzrostu droga selektyw 
nego rozwoju. (PAP)

seley 
wielu 
ta.

Na 
niem

oraz miasto Ceres które od 
godzin jest odcięte od świa

buchło wiele pożarów. (PAP)

HUMOR I

terenach objętych trzęsie- 
w ciągu ostatniej nocy wyhistorii.

PAP
mość naszego życia i

- Wydaje mi się, że to bunt załogi...
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L. Sztrougal na spotkaniu 
z aktywem partyjnym

Dokończenie ze str. 1.

Prezydium KC KPCz powierzy 
ło mu odpowiedzialne stanowi 
sko. na którym będzie mógł 
wykorzystać swoje doświad­
czenie i swoje zdolności. Josef 
Havlin oświadczył również, że

„Czerwone Gitary" 
rekordzistami płytowymi
Zespół „Czerwone Gitary” usta­

nowił rekord polskiej fonografii. 
Dotychczasowe nakłady płyt na­
granych przez ten zespół przekro­
czyły 1.500 tys. 
„Czerwone Gitary” 
ny wykonawca w 
również laureatem 
tych płyt”.

egzemplarzy. 
— jako jedy- 
Polsce — są 
dwóch „Zło-

Spośród solistów, na czołowym 
miejscu pod względem liczby 
sprzedanych płyt znajduje się 
Czesław Niemen. (PAP)

Temperatura października w normie
Środek miesiąca dość ciepły

Srednia temperatura październi­
ka będzie w normie a nawet nie­
co powyżej normy. O żadnym od­
chyleniu in minus nie ma mowy. 
Suma opadów miesięcznych rów­
nież w pobliżu normy wynoszącej 
43 mm.

Początek miesiąca będzie dość 
chłodny, co potwierdzają aktual 
ne mapy pogody. Temperatura w 
dzień do 12—14 st., nocami do 4—6 
st. i możliwe przymrozki, ale bez 
większych spadków temperatury. 
Zachmurzenie będzie umiarkowa­
ne i możliwość niewielkich cpa-

informacyjny
alasek. iopracował: Jerzy Walasek.

Zbrodniarz wojenny 
aresztowany w Duesseldorfie

Urząd prokuratora zacho- 
dnioberlińskiego podał do wia 
domości, iż w Duesseldorfie zo 
stał aresztowany Franz 
Koenigshaus, podejrzany o to, 
że w okresie wojny wydał roz 
kaz egzekucji przeszło tysią­
ca radzieckich jeńców wojen­
nych. (PAP)

dów. Wiatry umiarkowane pół­
nocno-zachodnie, później zachod­
nie.

Okres od 6 do 15 października 
powinien być dość ciepły. Tempe­
ratura w dzień do 14—18 st., noca­
mi 4—8 st. Pogoda raczej słonecz­
na, choć zjawią się okręsy bar­
dziej chmurne z opadami. Wiatry 
umiarkowane i dość silne z kie­
runków południowo-zachodnich.

Okres między 16 a 25 paździer­
nika zapowiada się znów jako 
chłodniejszy. Temperatura w 
dzień od 10 do 14 stopni, nocami 
tylko 3—5 st. i możliwe przymroz­
ki. zachmurzenie przeważnie u- 
njiarkowane i tylko okresami opa

zarówno A. Dubczek, jak i Jo­
sef Smrkovsky zachowują swo 
je mandaty deputowanych do 
Zgromadzenia Federalnego.

Prowadzący konferencję pra 
sową wyjaśnił, że b. min. 
spraw zagr. J. Hajek nie za­
bierał głosu na plenum. W 
przeciwieństwie do niego O. 
Czernik szczegółowo zdał spra 
wę ze swojego udziału w roz­
woju sytuacji w roku 1968. Je 
go przemówienie bvło uczciwe 
i pełne godności, dlatego wła­
śnie. powierzono mu ponownie 
misję utworzenia rządu. Na za 
kończenie J. Havlin stwierdził, 
że dotychczasowy przewodni­
czący Urzędu d's Prasy, Jaro- 
słav Havelka zostanie powoła­
ny na inne odpowiedzialne sta 
nowisko, natomiast federalnym 
urzędem prasy i informacji kie 
ruje tymczasowo wicepremier 
Kareł Laco.

Na Zamku Praskim został! w 
poniedziałek zaprzysiężeni członko 
wie nowo powołanego rządu Cze­
skiej Republiki Socjalistycznej. 
Przysięgę przyjął przewodniczący 
Czeskiej Rady Narodowej C. Ci- 
sarz. Na uroczystości okoliczności© 
we przemówienia wygłosili: C. Ci 
sarz I premier J. Kempny. (PAP)

Obrady Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego

Na odbywającej się w Wa­
szyngtonie konferencji Między 
narodowego Funduszu Walu­
towego i Banku Światowego 
śledzi się z zainteresowaniem 
sytuację, jaka powstała w wy 
niku powziętej przez rząd boń 
ski decyzji przejściowego 
wprowadzenia wolnego kursu 
marki po otwarciu rynków fi 
nansowych w Niemczech za­
chodnich.

Przedstawiciele rządu USA 
zgadzają się na ogół z poglą­
dem że rewaloryzacja jest 
prawdopodobna.

Prezydent Nixon w depeszy 
do prezydium konferencji za­
pewnił, że Stany Zjednoczone 
podejmą kroki przeciwko in­
flacji, która podważa ich gos­
podarkę i zagraża dolarowi.

JSEJŁŁŁJIC
„NIE", „TAK" 

I „BYC MOŻE"

Ka niedawnej, kolejnej kon­
ferencji prasowej, pre­
zydent Nixon unikał jak 

mógł poruszania problematyki 
wojny wietnamskiej i działań 
wojennych na obszarze Laosu. 
Ostatecznie jednak nie powio­
dło mu się całkowite pominię­
cie milczeniem tych ważnych
kwestii. 
Białego 
formuł 
reżimu 
niał o 
zgodnie

Powtórzył przeto szef 
Domu szereg utartych 
na temat poparcia dla 
sajgońskiego, wsporn-
„misji USA w Azji.
z którą rzekomo Sta-

dy. Wiatry umiarkowane 
ne i zachodnie.

I wreszcie końcowe dni 
nika mają przynieść
ochłodzenie

pótnoc-

paźdzler 
większe

temperatura
dzień 7—9 st., nocami od minus 
1 do plus 3 st. Zachmurzenie nie­
wielkie, czyli przewaga chwil sło­
necznych a wiatry słabe do umiar 
kowanych z kierunków zmien-

Niskiej jakości welwet 
wycofany ze sklepów

Minister Handlu Wewnętrznego 
wydał przedsiębiorstwom handlo­
wym zakaz zakupu tkanin baweł 
nianych welwetowych (o symbo­
lach B 4230, B 42303 i B 4232 (101), 
produkcji ZPB im. Harnama w 
ŁÓdzi oraz odzieży uszytej z tych 
tkanin. Powodem wstrzymania za 
kupów jest nieodpowiednia ja­
kość tkanin, co wykazały próby 
laboratoryjne.

Posiadane przez handel zapasy 
wymienionego welwetu i uszytej 
z niego odzieży mogą znaleźć się 
w sprzedaży dopiero po zakończe­
niu postępowania reklamacyjne­
go, lub po stosownym obniżeniu 
ceny. (PAP)

ny Zjednoczone poczuwają się 
do obowiązku „zagwarantowa 
nia narodowi wietnamskiemu 
prawa wyboru przywódców 
bez ingerencji z zewnątrz”!!).

Wypowiedzi Nixona w spra­
wie Wietnamu wzbudziły ra­
czej powszechne rozczarowa­
nie. Natomiast w kwestii Lao- 

„su prezydent wypowiadał się 
wręcz niejasno, mgliście. Po­
czątkowo dowodził, że bojowe 
siły amerykańskie nie są na te 
rytorium Uaosu obecne. Następ 
nie jednak przyznał iż Stany 
Zjednoczone biorą udział w lot 
niczych misjach rekonesanso­
wych nad Laosem. Wreszcie 
oznajmił, że siły USA „być mo 
że biora także udział w innych 
akcjach”.

Czyżby amerykański prezy­
dent był niedoinformowany...?

(pi)



50 lat rolniczej łlmaMater
Rozmowa z prof. dr_ Zbyszkiem Tuchoiką 

rektorem Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu
Wielkopolska obchodzi w tym roku, na równi z jubileuszem 

Uniwersytetu Poznańskiego, 50-lecie studiów rolniczo-leśnych, 
których tradycja sięga w naszym regionie połowy XIX stulecia. O 
powiązaniach tej tradycji ze współczesnością, historii rozwoju wyż 
szych studiów rolniczo-leśnych, osiągnięciach dydaktyczno-nauko­
wych Wyższej Szkoły Rolniczej i jej perspektywach na przyszłość 
mówi rektor poznańskiej WSR, prof. dr Zbyszko Tuchołka.

— Może Pan Rektor zechciałby 
pokrótce omówić tradycje stu­
diów rolniczych.
— Inauguracja studiów rol­

niczo-leśnych, nastąpiła w ro­
ku 1919. Przy nowo utworzonej 
Wszechnicy Piastowskiej (Uni­
wersytecie Poznańskim) pow­
stał wtedy Wydział Rolniczo- 
Leśny, nawiązujący do trady­
cji Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Żabikowie, ufundowanej 
sumptem społeczeństwa wiel­

Październik -

Tylko w niektórych do­
mach przyuczanie dziec 
ka do oszczędzania znaj 

duje się w arsenale środków 
wychowawczych. Zapytani o 
przyczynę, rodzice różnie to 
tłumaczą: że dziecko w ogóle 
nie powinno dysponować pie 
niędzmi (niesłusznie — to 
uczy je gospodarowania), że 
wyrośnie z niego ciułacz (nie 
słusznie — rozsądne gospoda 
rowanie pieniędzmi nie ma 
nic wspólnego z ciułaniem), 
nie podoba im się zdobywanie 
pieniędzy sprzedażą butelek 
czy makulatury (na ucho: 
mnie też nie) itd.

Jakkolwiek się sprawy ma­
ją, trudno zaprzeczyć, że za­
korzeniony w dzieciństwie 
zwyczaj odkładania z posiada 
nej, nawet niedużej sumy 
pewnej części na określony cel 
— upragnioną zabawkę, ksiaź 
kę, znaczek itp. — ma ogrom 
ne znaczenie dla samego 
dziecka, a potem — dla całego 
społeczeństwa. Skoro nie zaw­
sze liczyć można na dom, 
szkoła musiała wziąć na sie­
bie jeszcze i ten obowiązek: 
nauczyć dzieci oszczędzania. 
Funkcie tę spełniają Szkolne 
Kasy Oszczędności — SKO.

Szkolne Kasy Oszczędności 
działały w polskich szkołach 
jeszcze przed wolną. Po woj 
nie zaś już w roku szkolnym 
1946/47 zostały reaktywowane. 
Od tego czasu liczba ich roś­
nie. W grudniu 1947 zareiestro 
wanych było na terenie kraiu 
530 SKO, a w grudniu 1968 
•— 21.842. Naiwiocej SKO jest 
w województwach warszaw­
skim i lubelskim (1807 i 170?.), 
ale najwięcej pieniędzy uskła 
dali w nich mali mieszkańcy 

kopolskiego w roku 1870. Była 
to jedna z najstarszych uczelni 
rolniczych w Polsce, zmuszona 
po 7 latach zamknąć swe pod­
woje na skutek antypolskiej 
polityki zaborcy. Jej majątek 
— gospodarstwo rolne w pod­
poznańskim Żabikowie wraz z 
zabudowaniami — został prze 
kazany przez Augusta Ciesz­
kowskiego powstającemu w ro 
ku 1919 Wydziałowi Rolniczo- 
Leśnemu UP.

— Jaka była rola studiów rolni­
czo-leśnych w okresie dwudzies 
tolecia międzywojennego?
— Wydział Rolniczo-Leśny w 

okresie międzywojennym na­
trafił w swej działalności na 
szereg trudności materialnych 
i kadrowych, mimo to stawał 
się coraz silniejszym ośrodkiem 
dydaktycznym i naukowym. W 
okresie dwudziestolecia 1919— 
1939 studia rolnicze ukończyły 
504 osoby; pierwszym na liś­
cie absolwentów w roku aka­
demickim 1922 23 był Felicjan 
Dembiński, obecny profesor i 
długoletni wykładowca naszej 
uczelni. Studia leśne ukończy 
ło w tym okresie 636 osób.

Podczas okupacji niemieckiej 
profesorowie i pracownicy Wy 
działu włączyli się do akcji 
tajnego nauczania na terenie 
tzw. Generalnej Guberni.

— A po wojnie znów wszystko 
trzeba było tworzyć od podstaw. 
Niełatwe to były dni...

— Gdy na początku 1945 r. 
trwały jeszcze walki w Pozna 

Miesiącem Oszczędzania

województwa katowickiego 
(19.505 tys. zł).

Szkolnymi Kasami Oszczęd­
ności zawiadują uczniowskie 
samorządy szkolne ■— pod o- 
pieką i. nadzorem jednego z 
nauczycieli. W wielu szkołach 
korriitety rodzicielskie wrę­
czają pierwszoklasistom na po 
czątku każdego roku szkolnego 
książeczki oszczędnościowe z 
5-złotowymi wkładami jako 
zachętę do dalszego oszczędza

W podręczniku 
tego nie ma...

nia. W niektórych pomagają o- 
pfekunom SKO w otwieraniu 
książeczek dla absolwentów 
szkół. Poza tym organizowa­
ne są najrozmaitsze konkursy 
oszczędności na określony cel. 
Wszystkie te poczynania odby 
wają się pod auspicjami Mini 
sterstwa Oświaty i Szkolnict­
wa Wyższego. Rzecz nie w 
tym jednak, by składać pie­
niądze. To tylko droga do ce­
lu, do nauczania skrzętnego 
obchodzenia się ze swoją i spo 
łeczną własnością. A tego nie 
nauczy żaden podręcznik.

Szkoła podjęła się organizo 
wania uczniowskich kas 
oszczędności z głębokiego prze 
konania o celowości tego orę­
ża wychowawczego, o jego da 
lekosiężnym znaczeniu. W la 
tach 1971—1975 przystępować 

niu, pozostali na miejscu pra 
cownicy Wydziału (głównie te 
chniczni i fizyczni) przystąpili 
do ratowania ocalałego od 
zniszczeń majątku. Dzięki te­
mu powracająca z wysiedle­
nia kadra naukowa mogła od 
razu przystąpić do odbudowy 
i uruchomienia działalności 
naukowo-dydaktycznej Wydzia 
łu.

Początkowo wysiłki pracow 
ników naukowych musiały kon 
centrować się na organizowa­
niu warsztatów pracy. Ważna 
była również sprawa wyrów­
nania braków w kadrach, któ 
re uzupełniono drogą intensy­
wnego doszkalania oraz anga 
żowania pracowników nauko­
wych i innych ośrodków aka­
demickich.

— Jak Pan Rektor ocenia bilans 
osiągnięć dydaktycznych Wyż­
szej Szkoły Rolniczej?
— Potrzeby gospodarcze i 

kulturalne odradzającego się i 
przebudowującego swój ustrój 
państwa polskiego stawiały u- 
czelniom coraz większe wyma 
gania zarówno w zakresie 
kształcenia kadr we wszys­
tkich dziedzinach życia gospo 
darczego jak i rozwoju badań 
naukowych. Następowały zmia 
ny organizacyjne studiów w 
kierunku specjalizacji. W ro­
ku 1948 Wydział Rolniczo-Leś 
ny podzielono na dwa: Rolni 
czy i Leśny, równocześnie 
tworząc na Wydziale Rolni­
czym Studium Ogrodnicze. W 
roku 1951 powstała z tych wy 
działów odrębna uczelnia — 
Wyższa Szkoła Rolnicza. Od 
tego też okresu datuje się naj 
bardziej dynamiczny rozwój 
studiów rolniczych i pokrew­
nych.

Dokończenie na str. 4

będzie do pracy rocznie około 
300 tysięcy miodziezy. Oczeku 
jemy od niej nie tylko zawo 
dowych umiejętności. Chcemy, 
żeby miała właściwą postawę 
społeczną, gospodarski stosu­
nek do swojego stanowiska 
pracy, do narzędzi, którymi 
będzie się posługiwała. Mło­
dzież, która wyniosła ze szko­
ły nawyk oszczędzania, jest 
potem wyczulona na objawy 
marnotrawstwa, nieróbstwa i 
inne ujemne zjawiska, które 
osłabiają gospodarkę narodo­
wą i podważają postawę mo 
ralną społeczeństwa.

I jeszcze jedno. Chcemy, że­
by młodzież miała szacunek 
dla pracy, a więc i dla docho 
dów, których ona dostarcza. 
Jak głosi hasło Miesiąca Osz 
czędzania — dobrze gospodaro 
wać to znaczy oszczędzać (ja 
bym proponowała: oszczędzać 
— to znaczy dobrze gospoda­
rować).

Można jeszcze długo wyli­
czać dobroczynne skutki na­
wyku oszczędzania — po co 
jednak wyważać otwarte 
drzwi? A jeżeli nawet niektó 
rym pięknoduchom to nie od 
powiada, w ogólnym rozra­
chunku nie ma to większego 
znaczenia.

Niektórzy rodzice mają cza 
sem żal o nieprawidłowy spo­
sób organizowania szkolnych 
kas oszczędności, ale tu i ów 
dzie popełniane błędy nie 
świadczą, że sama instytucja 
jest zła.

Prasa, radio, kino, telewizja, 
transparenty, jak zwykle w 
październiku propagować będą 
ideę oszczędzania. Ale parnię 
tajmy, że nie o jednomiesięcz­
ną kampanię idzie, ale o cało 
roczną działalność.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

Rosnący przehiysł i rozrasta 
jące się miasta potrzebu­
ją coraz więcej wody. Za 

potrzebowanie to, wynoszące 
w Polsce ok. 5 mld m’ w 1960 
r„ wzrośnie szacunkowo w 
1980 r. pięciokrotnie, a więc do 
około 25 mld m’. W tej sytuacji 
naukowe prognozy o pogłębia­
jącym się ustawicznie deficy­
cie wody stają się przedmio­
tem powszechnej troski i cią­
żą na całokształcie naszej go­
spodarki narodowej.

Od 1962 r., tj. od wprowadze­
nia w życie ustawy o prawie 
wodnym i szeregu rozporzą­
dzeń wykonawczych do tej u- 
stawy, doprowadzono do pew­
nego zahamowania katastro­
falnego wzrostu zanieczysz­
czeń wielu zbiorników wod­
nych, a przede wszystkim 
rzek. Do nich należy najbar­
dziej zagrożona Odra, która 
intensywnie zatruwana ścieka 
mi przemysłowymi i komunal­
nymi w całym jej górnym bie­
gu, była przed kilku jeszcze 
laty rzeką zupełnie martwą. 
Nawet w rejonie środkowego 
nadodrza, na całym 230-kilo- 
metrowym jej odcinku zlikwi­
dowane zostało niemal do­
szczętnie wszelkie życie biolo­
giczne. Zanikły wszelkie od­
miany ryb szlachetnych. Spe-

Odra

powraca 
do życia

cyficzny zapach związków fe­
nolu w odrzańskich wodach 
roznowił się np. w Nowej Soli 
na całe miasto i jego odległe 
okolice.

Obecnie, w -wyniku konsek- 
wentnego egzekwowania prze­
pisów o ochronie wód oraz sze 
rol«o zakrojonej profilaktyki, 
sytuacja uległa widocznej po­
prawie. W zakładach przemy­
słowych położonych nad brze­
gami Odry zainstalowano wie­
lomilionowym kosztem nowo­
czesne urządzenia oczyszcza­
jące wody ściekowe. Chodzi 
tu przede wszystkim o fabry­
ki Śląska Górnego, Opolskiego 

1 Dolnego, jak np. Zakłady ,,Ro 
kita” w Brzegu, które Wyposa­
żone zostały w potężną oczysz­
czalnię ścieków przemysło­
wych. Nowoczesny i skutecz­
ny system agregatów oczysz­
czających instaluje się także 
w budowanej hucie miedzi 
„Głogów”.

Efekty tych przedsięwzięć po 
zytywnie oceniają między in­
nymi wędkarze środkowego 
nadodrza, którzy na podstawie 
swych codziennych kontaktów 
z Odrą stwierdzają, że jej wo­
dy stają się powoli normalnym 
środowiskiem pulsującego ży­
cia biologicznego. Pojawiły się 
tu ponownie, obok najbardziej 
popularnych, takie gatunki 
ryb, jak: szczupak, boleń, wę­
gorz, a nawet sandacz, brzana 
i karp rzeczny. Ponadto, prze­
siąknięta dotąd z reguły feno­
lowym odorem ryba odrzań­
ska, staje się również jadalna, 
a więc gospodarczo użyteczna.

PAP

TURNIEJ RECYTATORSKI

Zakończył się kolejny czwarty 
już turniej recytatorski o „Laur 
Poetycki Jeleniej Góry’, w któ­
rym wzięło udział 46 recytatorów 
reprezentujących ruch amatorski. 
Wśród laureatów znalazł się rów­
nież recytator z naszego terenu: 
Stanisław Skrzypczak z Leszna. 
Zdobył on III nagrodę.

NOWA GALERIA

Poznaniowi przybyła jeszcze 
jedna galeria. Jest nią salon wy-

Rozeznanie i decyzje

Kiedy skok 
przez Atlantyk?

Coraz więcej pasażerów 
przesiada się z trady­
cyjnych środków loko­

mocji do samolotów. W ostat 
nim piętnastoleciu zrobiły one 
zawrotną karierę, a co naj­
ważniejsze — przybliżyły do 
siebie najbardziej odległe kra 
je i kontynenty. Szybkość i 
wygoda komunikacji powiet­
rznej przysparzają jej więc z 
każdym rokiem więcej zwo­
lenników. W 1967 r. samolota 
mi wszystkich towarzystw świa 
ta latało ponad 300 milionów 
osób, gdy w 1955 r. zaledwie 
70 milionów. Najbardziej pow 
ściągliwe prognozy przewidu­
ją, że za 10—12 lat z tego 
środka lokomocji korzystać 
będzie już co najmniej 850 
min pasażerów. Lotnictwo cy 
wilne jest więc swojego ro­
dzaju „pewniakiem”, na któ­
rego bez ryzyka można, a na 
wet trzeba postawić.

ŻEGNAJ TRANSATLANTYKU - 
WITAJ ODRZUTOWCU

Znamienne, że największą 
frekwencję podróżnych obser 
wuje się na liniach transkon- 
tynentalnych, którym naj­
szybciej przybywa pasaże­
rów — bo o 28 proc, rocznie.

W ruchu dalekiego zasięgu bez 
konkurencyjna jest linia Europa 
— Ameryka Północna. Na tym szła 
ku przez okrągły rok panuje bar 
dzo duży ruch i to w obie stro­
ny. Ostatnimi czasy zaszły je­
dnak wielkie zmiany, pasażero­
wie zdecydowanie zdradzają że­
glugę na rzecz samolotów’. Gdy 
w 1954 r. w rejsach transatlanty­
kami uczestniczyło około 940 ty­
sięcy osób, to w 1967 r. — już tyl 
ko pół miliona. Narastającą nie­
chęć do morskiej, pochłaniającej 
czas komunikacji jeszcze lepiej 
charakteryzują ostatnie dane. O- 
tóź w zeszłym roku na każdych 
stu pasażerów podróżujących mię 
dzy Europą i Ameryką 92 korzy­
stało z samolotu, a tylko 8 ze sta 
tku. (Jeszcze 5 lat temu na każ­
dych stu podróżnych 20 wybiera­
ło trasę morską). I tak w 1968 r. 
na ogólną liczbę 5 milionów 670 
tysięcy pasażerów którzy odbyli 
podróż na trasie Europa — Ame 
ryka Północna — Europa już tyl 
ko 400 tysięcy płynęło statkiem. 
Wszyscy pozostali przelatywali 
Atlantyk.

Horoskopy dotyczące przy­
szłości samolotowych wojaży 
na trasie Ameryka — stary 
kontynent są nader pomyślne. 
Zapowiadają bowiem praw­
dziwy, nie notowany dotych 
czas rozkwit komunikacji po­
wietrznej. Bierze to pod uwa 
gę i starannie przygotowuje 
się do tego około 20 zagrani­
cznych towarzystw lotni­
czych.

NA RAZIE BEZ POLSKICH 
SKRZYDEŁ

W staraniach o zdobycie pa 
sażerów przeskakujących A- 
tlantyk, dotychczas nie biorą 
udziału Polskie Linie Lotni­
cze „LOT’’. Wręcz przeciwnie. 
Nasze linie lotnicze przekazu

| Ń~ O T A f N I K) .

IWLimiNYl
stawowy w studenckim klubie 
„Akumulatory”. Otwarta tu zosta 
ła wystawa obrazująca współczes­
ną sztukę ludową Ziem Północ­
nych i Zachodnich. Wystawa opar 
ta została na materiale przygoto­
wanym przez Spółdzielnię Prze­
mysłu Artystycznego „Art Re­
gion” w Sopocie. Kierownikiem 
nowej galerii został Olgierd Igna- 
towicz. 

ja innym towarzystwom klien 
tów, którzy podróżowali „Lo­
tem” do Europy zachodniej, a 
lecą dalej do Ameryki. Do­
tychczas bowiem PLL „Lot” 
nie utrzymuje komunikacji 
dalekiego zasięgu.

Regularne linie powietrzne, ob­
sługiwane przez nasze samoloty, 
prowadzą do 26 portów, przede 
wszystkim Europy oraz Azji i 
Afryki. Skorzystało z nich w ze 
szłym roku ok. ćwierć miliona o- 
sób, przy czym celem co naj­
mniej 10 procent była Ameryka 
Północna. Oblicza się, że w 1967 
r. między Polską a Stanami Zjed 
noczonymi podróżowało wszystki 
mi środkami lokomocji (w jedną 
stronę) ponad 50 tys. osób. Jeśli 
nawet uwzględnić dużą popular­
ność i szczególną sympatię do na 
szego transatlantyka „Batorego”, 
a obecnie jego następcy — to i 
tak pozostanie niemało amatorów 
przelotu przez Atlantyk.

LATAĆ CZY NIE LATAĆ...
Już od dawna grupa eksper 

tów szczegółowo studiuje to 
zagadnienie, wprowadzając 
na bieżąco do badań nowe 
elementy. Obecnie najtęższe 
głowy dyskutują nad tym te­
matem m. in. na konferencji 
naukowo-technicznej Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Tech-, 
ników Komunikacji.

Dyskusja to z pewnością arcy 
interesująca, bo jak się okazuje 
— już 15 tysięcy pasażerów, a ty 
luż zdobyć można by bez więk­
szych trudności, gwarantują do­
brą opłacalność linii Warszawa — 
Nowy Jork. Rzecz oczywista, o- 
twarcie takiej linii wiąże się z 
pokonaniem trudności, m. in. na­
byciem odrzutowców dalekiego 
zasięgu co oznacza wydatkowa­
nie ok. pół miliarda złotych. Jed 
nakże obliczenia wykazują, że na 
kłady powinny się całkowicie 
zwrócić w ciągu 3—4 lat. Dodaj­
my jeszcze, że zdaniem fachow­
ców 11-62 byłby w pełni konku­
rencyjny z kursującymi na tej 
trasie takimi samolotami, jak 
Boeing 727, Douglas DC-8 czy 
British Aircraft Corporation Vcl0.

Oczywiście rzecz nie sprowadza 
się wyłącznie do nabycia samolo 
tów. Istnieje niemała trudność u- 
zyskania praw eksploatacyjnych 
linii dalekiego zasięgu.

Należałoby również przystoso­
wać lotnisko „Okęcie” na przyję 
cie samolotów dalekiego zasięgu, 
co głównie sprowadza się — przy 
najmniej w pierwszym okresie — 
do wydłużenia pasa startowego 
oraz drogi kołowania i założenia 
odpowiednich instalacji telefonicz 
nych i energetycznych.

Pozostawiając dyskusje spe 
cjalistom, a decyzje — kompe 
tentnym czynnikom, uważa­
my, że sprawa zasługuje na 
poważne potraktowanie. Rega 
larne loty przez Atlantyk pro 
wadzi „Aerofłot” na trasie 
Moskwa — Nowy Jork, a w 
przyszłym roku regularną li­
nię na druga półkulę urucha­
miają Czesi. Decyzję trzeba 
więc podjąć tym bardziej, że 
przygotowania do polskiego 
skoku przez Atlantyk muszą 
potrwać 2—3 lata.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

WYSTAWA W ANTONINKU

Klub Huty Szkła Antoninek ucz 
cił wrześniową rocznicę interesu­
jącą wystawą fotogramów pt. 
„Prawda o zbrodniach hitlerow­
skich w Polsce”. Na ekspozycję 
składają się m. in. fotografie ory­
ginalne oraz reprodukcje zdjęć 
wykonanych przez żołnierzy wy­
zwalających w 1945 roku hitlerow 
kie obozy kaźni. Wystawa czynna 
będzie do połowy października.

(ob)

Paragraf i życie

Śmierć
na

ringu

To była tragiczna sprawa. Mało 
doświadczony, 19-letni bokser, 
Fryderyk B. miał na ringu prze 

ciwnika przewyższającego go siłą fi­
zyczną i nieczysto walczącego. W trze­
ciej rundzie zainkasował sgoro cio­
sów, a m. in. nieprawidłowe uderzenie 
w tył głowy. Kiedy zszedł z ringu, ze­
mdlał. A przewieziony do szpitala — 
po kilku dniach zmarł.

Rodzice Fryderyka B. wystąpili do 
sądu z pozwem o odszkodowanie za­
równo przeciwko klubowi, w którym 
ich syn występował, jak i przeciw klu 
bowi, którego członkiem był jego 
przeciwnik. Sąd wojewódzki odszko­
dowanie to zasądził, a Sąd Najwyższy 
wyrok zatwierdził.

Nie będziemy tu wkraczać ani w 
ocenę moralną postępowania działa­
czy sportowych, trenerów i sędziów, 
którzy do spotkania tego dopuścili i 
kierowali nim, ani też w ogólne roz­

ważania na temat boksu. Ograniczy­
my się wyłącznie do kwestii odpowie­
dzialności cywilnej klubów za .śmierć 
zawodnika w wyniku obrażeń odnie­
sionych w czasie zawodów sporto­
wych.

Jak powiedzieliśmy, walka prowa­
dzona była w sposób nieprawidłowy. 
Ale zgodnie z orzeczeniem Sądu Naj­
wyższego odpowiedzialność macierzy­
stego klubu Fryderyka B. jest nieza­
leżna od tej oceny. Odpowiedzialność 
ta sprowadza się do tego, że klub wy­
stawił do ciężkiej walki niesklasyfiko 
wanego i początkującego boksera, ja­
kim był Fryderyk B. Było to sprzecz­
ne z regulaminem i na tej podstawie 
opiera się odpowiedzialność klubu 
macierzystego za skutki nieszczęśli­
wego wypadku. Odpowiedzialność ta 
obciążałaby klub nawet gdyby Fry­
deryk B. uległ wypadkowi na skutek 
najzupełniej prawidłowych ciosów.

Inaczej przedstawia się sprawa od­
powiedzialności klubu, którego człon­
kiem był przeciwnik Fryderyka B. w 
tragicznej walce. Uprawianie pewnych 
gałęzi sportu — stwierdza Sąd Naj­
wyższy — związane jest z ryzykiem, 
a ścisłe reguły gry czy walki mają na 
celu zmniejszenie do minimum tego 
ryzyka i niebezpieczeństwa, toteż spor 
towiec amator jest w swoim klubie 
podporządkowany tym regułom i re­
gulaminom. A klub jest odpowiedzial­
ny za przestrzeganie ich przez swoich 
członków. Przeciwnik Fryderyka B. 
był znany jako bokser walczący nie­
czysto i „zabijaka”. Jeżeli więc klub 
wyznaczył go do walki z'Fryderykiem 
B., to odpowiada za szkodę, jaką za­
wodnik ten wyrządził walcząc w spo­
sób niezgodny z regulaminem sporto­
wym.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że ta 
formalno-prawna stropa bynajmniej

nie wyczerpuje oceny tej smutnej 
sprawy. Tak jak odszkodowanie w wy 
sokości 30 tys. zł i renta 150 zł mie­
sięcznie nie łagodzi bólu rodziców, 
których jedyny syn poniósł śmierć na 
ringu. Sąd dysponuje jednak w tym 
przypadku tylko paragrafami „wy­
mierzającymi sprawiedliwość” w bar­
dzo ograniczonym zakresie. Ale może 
ta krótka sądowa relacja pobudzi za­
interesowanych do dokonania głęb­
szej oceny niektórych zjawisk rozgry­
wających się na boiskach sporto­
wych.

JAN WOLSKI

(II CR 216/68 
Z 8. 7. 68

OSPiKA 7-8/69)

A' GLOS WIELKOPOLSKI
Nr 233 (7968) 1 X 1M9



W SPRAWIE WRZEŚNIA 1939Replika autora
Z niesmakiem przeczytałem w 

„Głosie” z 3. 9. artykuł pt. 
„Ofiarni”. M. S. pisze: 

,,... Polska wystawiła niemal pól 
milionową armię”. Jest to oczy­
wista nieprawda. Polska wystawi 
la wg polskich danych około 
800 000 żołnierzy a wg innych da 
nych znacznie więcej. Tak np. 
Fuller w swojej książce „Druga 
wojna światowa” podaje liczbę 
1,7 min żołnierzy, co wydaje się 
jednak być przesadą.

Wałki na zachodzie trwały nie 
38 dni lecz 44 (od 10. 5 do 23. 6. 
1940) ale to jest błąd wybaczalny. 
Niewybaczalne jednak są następ 
ne błędy autora artykułu. Pisze 
on: „... Niemcy użyli do pokona­
nia armii polskiej takiej samej 
liczby czołgów, samolotów i amu 
nicji co do pokonania 3 razy licz 
niejszych armii alianckich na za. 
chodzie w 1940 r. Natomiast stra­
ty niemieckie w ludziach ponie­
sione w kampanii wrześniowej, 
były równe stratom poniesionym 
przez Niemców we wszystkich 
kampaniach prowadzonych aż do 
napaści na ZSRR w 1941 r.”. Czy 
tając ten urywek przecierałem 
oczy ze zdumienia. Skąd M. S. 
czerpał te fantastyczne, bo bzdur 
ne dane? Prawda wygląda zupeł­
nie inaczej. Otóż Niemcy stracili 
wg polskich danych (patrz Ency­
klopedia Wojskowa) ok. 16 600 za 
bitych, wg niemieckich danych 
10 572 zabitych i 3 400 zaginionych 
plus 30 322 rannych. Straty nie­
mieckie w pozostałych kampa­
niach do czerwca 1941 r. (bez A- 
fryki) wyniosły wg niemieckich 
danych ok. 36 000 zabitych z tego 
28 000 tylko w kampanii francu­
skiej.

Na tym nie koniec. Pisze M. 
S.: „a straty niemieckie w sprzę 
cie były takie — zwłaszcza w lot 
nictwie i wojskach pancernych — 
że Niemcy potrzebowali aż 8 mie 
sięcy by je nadrobić i uzyskać

50 lat rolniczej 
Alma Mater

Dokończenie ze str. 3
W ciągu 18 lat istnienia 

WSR powstały nowe wydziały 
i kierunki studiów. Obecnie 
W^R ma 6 wydziałów: Rolni­
czy, Leśny, Ogrodniczy. Zoote 
chniczny, Technologii Drewna 
i Technologii Rolno-Spożyw­
czej. Na Wydziale Rolniczym 
są: Oddziały Mechanizacji 
Rolnictwa oraz Melioracji Wo 
dnych. W ramach Wydziałów 
Technologii Drewna mamy 
studia Mechanicznej Technolo 
gii Drewna i Chemicznej Te­
chnologii Drewna. Na Wydzia 
le Technologii Rolno-Spożyw­
czej wyodrębnione są studia 
z zakresu Higieny Żywienia. 
Łącznie więc w uczelni naszej 
jest 10 kierunków studiów.

Wzrasta szybko liczba stu­
dentów i absolwentów. Pod­
czas gdy w okresie międzywo 
jennym było co roku od 400— 
500 studentów, to z chwilą po­
wołania WSR liczba ta podnio 
sła się do 1300 osób, wzrasta­
jąc stopniowo do 2 600 w ro 
ku akademickim 1956/57 i do 
4 800 w roku akademickim 
1968/69. Łączna liczba absol­
wentów wynosi obecnie 970 o- 
sób, a więc prawie tyle ile 
przez 20 lat międzywojennych 
opuściło mury uczelni.

— Niemniej imponujące są wy­
niki działalności naukowej. Czy 
uda się ująć je w liczbach?
— Wyrazem tego są choćby 

uzyskiwane stopnie naukowe. 
W okresie międzywojennym 
przeprowadzono łącznie 35 
przewodów doktorskich oraz 
11 habilitacji. Obecnie na wy­
działach uczelni około 40 osób 
co roku uzyskuje stopień do­
ktora, a 10 osób stopień dokto 
ra habilitowanego.

O intensywności naukowej 
działalności uczelni świadczy 
również liczba publikacji nau 
kowych i innych, ogłaszanych 
przez pracowników WSR. Jeśli 
porównać to z okresem przed­
wojennym, to uzyskamy taki 
obraz: w latach 1919—39 pra 
cownicy naukowi ogłosili dru 
kiem łącznie 600 pozycji, po 
wojnie przykładowo w roku 
1960 było tych pozycji 361, a 
w roku 1968 — 543. Obecnie 
publikuje się w ciągu jednego 
roku tyle mniej więcej prac 
naukowych i innych co w o- 
kresie całego 20-lecia między­
wojennego.

stan z 1 września 1939”. Zastana­
wiałem się skąd M. S. wziął te 8 
miesięcy. W końcu wpadłem jed 
nak na dziwny zaiste tok rozumo 
wania M. S.: od września 39 do 
maja 40. A kampania francuska 
zaczęła się w maju 40 r. Z tego 
wynika, że wg M. S. Niemcy nie 
uderzyli wcześniej na Francję bo 
musieli uzupełnić straty. Prawdą 
zaś jest, że Niemcy nie uderzy­
li wcześniej na zachód bo: 1. nie 
uzgodniono w jesieni 39 r. planu 
ofensywy na zachód, 2. zimowa 
kampania nie wchodziła w rachu 
bę z powodu niekorzystnych wa 
runków klimatycznych — niemie 
ckie wojska pancerne mające 
przejść przez Ardeny niechybnie 
utknęłyby w błocie.

Trzeba jeszcze dodać, że siły 
niemieckie, które uderzyły na za 
chód, przewyższały mniej więcej 
dwukrotnie siły niemieckie, które 
we wrześniu 39 brały udział w 
kampanii wrześniowej. Na Fran- 
cię Niemcy rzucili 102 dyw. w tym 
10 pancernych. Przeciw Polsce 
zaś 56 dywizji w tym 6 pancer­
nych plus 2 000 samolotów pierw 
szej linii (6 dyw. panc. równa się 
2 400 czołgów). Na zakończenie 
chciałbym dodać, że żołnierz poi 
ski bił się rzeczywiście dobrze, 
najlepiej z wszystkich armii, któ 
re walczyły przeciwko Niemcom 
do czerwca 1941 r. Przyznają to 
również niemieccy historycy woj 
skowj tacy jak . v. Manstein i v. 
Tippelskirch. Pan M. S., by to u- 
dowodnić, nie musiał się wcale 
uciekać do podawania niepraw­
dziwych danych.

Gdyby p. M. S. uważał, że nie 
mam racji, niech się zwróci do 
płk. Z. ^Załuskiego największego 
chyba w Polsce speca od tych za 
gadnień.

Łączę wyrazy poważania

RAJMUND GROLING
Poznań, Urbanowska 34

— W związku z dynamicznym 
rozwojem WSR znane są ogólne 
trudności lokalowe. Jakie są 
perspektywy uczelni w tym 
względzie?
— Władze i pracownicy 

WSR zawsze wychodzili na 
przeciw społecznym potrzebom 
kształcenia kadr i intensyfika 
cji badań naukowych, podej­
mując się tych zadań nawet 
w warunkach bardzo trud­
nych, a w niektórych działach 
także nieproporcjonalnie do po 
siadanej kadry naukowej. U- 
czelnia wypełniła luki kadro­
we do tego stopnia, że mogła 
podjąć się utworzenia w tym 
roku filii Wydziału Rolnicze­
go w Bydgoszczy, obsadzając 
ją w większości własnymi pra 
cownikami.

W perspektywie najbliż­
szych 15 lat planuje się roz­
szerzenie działalności WSR w 
Poznaniu. Nie powstaną wpra 
wdzie nowe kierunki studiów, 
ale zwiększy się wydatnie li­
czba studentów, rozszerzymy 
zakres różnego rodzaju stu­
diów, przede wszystkim stu­
diów dla pracujących i stu­
diów podyplomowych. Pod­
czas gdy w roku akademickim 
1970 przewiduje się 3 400 stu 
dentów stacjonarnych i 1 600 
na kierunkach zaocznych, to 
w roku 1980 na studiach dzień 
nych ma być 5 100 osób, a na 
zaocznych — 2 $00. Liczba pra 
cowników naukowych w oma 
wianym 10-leciu zwiększy się 
z 500 — 800 osób.

Dla realizacji tali: poważ­
nych zadań dydaktycznych, któ 
rym towarzyszyć będzie dalsze 
poszerzanie badań naukowych, 
potrzebne będzie powiększe­
nie bazy materialnej, przede 
wszystkim lokalowej, co od 
lat uznajemy za najpilniejsze 
zadanie. W tej chwili realizo­
wane są 3 kompleksy gma­
chów na placu budowy mię­
dzy ulicami: Wołyńską, Woj­
ska Polskiego i Niestachowską, 
Zakończenie budowy pomiesz­
czeń dla katedr teoretycznych 
i rektoratu nrzewiduje się w 
roku 1971, dla Studium Woj­
skowego w roku przyszłym. 
Technologii Drewna w 1972 ro 
ku. Technologii Rolno-Spożyw 
czej w 1974 roku. W nastę­
pnym etapie projektuje sie bu 
dowę komnleksów gmachów 
dla Oddziału Mechanizacji 
Rolnictwa oraz katedr Fizyki 
i Chemii.

Rozmawiałaś
MARIA POLCYNOWA

Zacząć muszę od ostatnie­
go zdania listu p. Raj­
munda Grólinga. Tak 

się dziwnie składa, że artykuł 
mój pt. „Ofiarni” oparty zo­
stał głównie na danych zaczer 
pniętych z opracowań płk. Z. 
Załuskiego „największego chy 
ba w Polsce speca od tych 
zagadnień”, jak określa go p. 
R. G. Nasuwa się więc pyta­
nie: kto komu winien w tej 
sytuacji zalecać lekturę ksią­
żek Załuskiego?

Teraz do konkretnych zarzu 
tów. Jaką Polska wystawiła 
armię we wrześniu 1939. Od­
powiedź nie jest prosta, albo­
wiem inny był stan 1 wrześ 
nia, inny zaś w kolejnych 
dniach kampanii. P. R. G. po 
dając liczbę ok. 800 000 „wg. 
polskich danych” (ale jakich)? 
też tego nie określa. Otóż w 
książce „Druga wojna świato 
wa — Informator 1939—1945” 
Warszawa 1962, na str. 388 czy 
tamy dosłownie: „1. IX armia 
czynna liczyła ok. 540 tys. lu­
dzi”. A więc około pół milio­
na. Potem kolejno nowe jed­
nostki polskie wchodziły do 
walki, inne jednak jednocześ 
nie były wyłączane z walk na 
skutek zniszczenia bądź zdzie­
siątkowania. Obraz się stale 
zmieniał. Jednakże w ciągu 
całej kampanii wrześniowej 
Polska wystawiła niemal pół- 
toramilionową armię, co pot­
wierdza właśnie płk Z. Załus 
ki w swej książce „Przepustka 
do historii” (str. 231). W żad 
nym zaś razie nie 800 00Q jak 
chce p. R. G.

Walki na Zachodzie. P. R. G. 
kwestionuje podany przeze 
mnie czas trwania tej kampa 
nii. Że nie 38 lecz 44 dni. Po 
wołuję się znowu na „Przepust 
kę” Załuskiego, str. 15: „Kam 
pania francuska trwała for­
malnie 46 dni, od 10 V do 25 
VI 1940 r. Jednakże faktycz­
nie opór Francuzów ustał już 
17 VI, po słynnym oświadczę 
niu kapitulacyjnym marsz. Pe 
taina”. Więę jednak 38 dni, a 
nie 44, jak twierdzi p. R. G.

Jeśli idzie o porównanie 
strat niemieckich poniesionych 
w kampanii wrześniowej ze 
stratami poniesionymi w nas 
tępnych kampaniach to zno­
wu odsyam p. R. G. do „Prze 
pustki”, str. 238, gdzie czy­
tamy: „straty zadane przez 
Wojsko Polskie w ciągu 35 dni 
kampanii byłyby więc równe 
stratom zadanym przez ar­
mie siedmiu państw europej­
skich, w tym Francji i Anglii 
w trzech kampaniach, trwają 
cych w sumie 144 dni (nie li 
cząc już tych pomniejszych 

JAN WVDERWWSRI-GRA8j;

'O mniifiniu
Zasnąłem wreszcie rad, że będzie mi teraz ciepło. Kiedy j 

się rano obudziłem, moi towarzysze byli już na nogach. Gdy 
wciągałem buty, wypadła moja legitymacja oficerska. Za- । 
uwaźyłem, że jeden z towarzyszy przygląda mi się podejrzli­
wie. Na pewno zauważył, choć nie wydał się z tym.

Poszliśmy pożegnać się z gospodarzem, ten zaprosił nas 
na śniadanie. Kiedy w czasie śniadania prowadziłem rozmo- I 
wę z chłopem, moi towarzysze pod jakimś pretekstem wyszli 1 
z chałupy. Gdy po kilku minutach podążyłem za nimi/7okazało 
się, że zniknęli jak kamfora. Przepadli. Co się z nimi stało? 
Wreszcie zrozumiałem: to ta moja nieszczęsna legitymacja 
oficerska. Przestraszyli się mojego towarzystwa.

Trudno... muszę sobie radzić sam. Idę bez pośpiechu w kie­
runku mostu. Z dala już widzę wartowników. Zatrzymują i le­
gitymują przechodzących. Jeszcze chwila namysłu: iśę czy nie... . 
jeszcze czas na wycofanie się. Ukradkiem obserwuję* most. Do­
tychczas nikogo nie zatrzymali. Idę.

Zatrzymuje mnie wartownik, żąda dowodu osobistego.
Z duszą na ramieniu podaję dokument. Bierze wolno do rę- i 

ki, z trudem odczytuje nazwisko) Na mnie, stojącego przed 
nim, nie zwraca uwagi, nie porównuje danych z dowodu z je- |j 
go właścicielem. Po chwili wola drugiego wartownika. Czuję, 
jak mi cierpnie skóra. Czyżby to koniec mojej wędrówki?

Ten drugi wyjmuje z torby — mapnika jakiś papier, odczy­
tuje z dowodu moje nazwisko i porównuje je z nazwiskami 
na liście.

Ależ pech! - mogę wpaść, wzięty za kogo innego!
Wreszcie słyszę:
— In Ordnung i wartownik oddaje mi dokumenty. Ode­

tchnąłem z ulgą. Niemal przebiegam most. Już jestem na 
drugim brzegu Warty.

Gdy niebezpieczeństwo minęło, wróciłem myślami do wyda­
rzenia na moście. Dobrze się stało, że sprawdzali czy właści­
ciel dowodu figuruje w spisie, nie zaś porównywali zdjęcie 
z dowodu z legitymowanym mężczyzną. No i uratowała mnie 
nieznajomość języka polskiego przez wartowników. Jeszcze 
raz poszczęściło mi się. Na jak długo?

Dalszą drogę odbywam samotnie. Po drodze rozważam: 
nie mogę iść bezpośrednio do Poznania nie rozeznawszy się 
uprzednio w sytuacji, to zbyt niebezpieczne. Może należałoby 
zatrzymać się w pobliżu miasta i dowiedzieć jck zachowują 
się tam Niemcy i co porabia rodzina?... Wprost do rodziców 
udać się nie mogę. Na tej samej klatce schodowej mieszka 
rodzina niemiecka, która mnie dobrze zna. Wprawdzie nie 
było dawniej między nami żadnych nieporozumień, ale trzeba 
być ostrożnym.

Przypominam sobie znajome miejsca: Murowana Goślina, 
Mosina, Suchy Las: w tych miejscowościach mam krewnych. 
No i najbliższy Poznania, o niecałe dwadzieścia kilometrów od 
niego Kórnik, gdzie mieszka daleki kuzyn ojca. Ma nazwisko 
o niemieckim brzmieniu, powinno qo to chronić, poza tym jest 
właścicielem restauracji, a więc łatwo będzie mi skontakto­
wać się z nim niepostrzeżenie. Czy mnie jednak pozna, czy 
zechce pomóc? Widzieliśmy się jedynie raz w życiu. Jak go 
odnajdę w Kórniku? Wiem tylko, jak się nazywa i że jego 
restauracja znajduję się przy ulicy prowadzącej do Poznania.

To trochę mało. Pytać przechodniów — z uwagi na własne 
i jego bezpieczeństwo — nie mogę. Zdany jestem całkowicie 
na własną intuicję i spostrzegawczość. Trzeba jednak spróbo­
wać.
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bitew)”. A na stronie następ­
nej znajdujemy stwierdzenie o 
owych 8 miesiącach, które 
potrzebne były Niemcom do 
uzupełnienia strat w lotnict­
wie i broni pancernej.

Potwierdzenie tego stano­
wiska znajdujemy pośrednio 
w najnowszej pracy Tadeusza 
Jurgi pt. „Wrzesień 1939”, któ 
ra ukazała się w sprzedaży 
już po opublikowaniu mojego 
artykułu. Wymieniając straty 
Niemców w kampanii wrześ­
niowej, a m. in. ok. 1000 czoł­
gów i samochodów pancer­
nych, około 600 samolotów, 
autor pisze (str. 145): „Wojen­
ne zasoby Niemiec zostały 
przeto poważnie uszczuplone, 
a w związku z tym okres 
przerwy w aktywnych działa­
niach wojennych okazał się 
niezbędny”. Potwierdzenie te­
go faktu znaleźć można w róż 
nych źródłach, nie ma więc 
mowy, aby przyczyną zwłoki 
w uderzeniu na Zachód by 
ło tylko nieuzgodnienie pla­
nu ofensywy bądź błoto w Ar 
denach.

Jakie siły uderzyły na Pol 
skę, a jakie na Zachód? Nie 
ma zgody z p. R. G., który 
przytacza dane niemal identy 
czne z tymi, jakie podają 
Niemcy, zainteresowani prze­
cież w tym, by pomniejszać 
swój wysiłek wojenny. 
Twierdzi on, że na Pol­
skę uderzyło 56 dywizji, w 
tym 6 pancernych plus 2 000 
samolotów. Natomiast „Mała 
Encyklopedia Wojskowa” z 
1967 r., t. I (na drugi tom 
dotąd czekamy!) podaje na str. 
329, że Niemcy wystawiły prze 
ciw Polsce około 70 dywizji, w 
tym 11 dyw. panc. i zmech. 
plus 2 floty powietrzne i 
zgrupowanie floty morskiej o 
łącznej liczbie ok. 1,85 min 
żołnierzy, ok. 10 tys. dział, 
2 700 czołgów i 2 000 samolo­
tów. Różnica jak widać nie 
błaha.

Natomiast na Zachód, wg. 
wspomnianej „Małej Encyklo­
pedii Wojskowej” uderzyły 
wojska niemieckie w sile 135 
dyw., ok. 2 500 czołgów i 3 000 
samolotów bojowych. A więc 
znowu więcej, niż podaje p. 
R. G., ale nie dwa razy wię­
cej niż na Polskę, bo np. czół 
gów użyli Niemcy na Zacho­
dzie nawet mniej. A były 
one główną siłą uderzeniową.

Wiemy, dlaczego Niemcy są 
zainteresowani w pomniejsza­
niu swych sił, którymi uderza 
li na Polskę czy Zachód. 
Trudno jednak pojąć dlacze­
go zainteresowany jest w tym 
samym p. R. G...

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nowy
Już prawie nie ma dnia bez 

programu, który warto, ba, 
trzeba zobaczyć. Znak to 

nieomylny, że rozpoczyna się no­
wy sezon telewizyjny, o którym 

' kierownictwo tv zdążyło rozgłosić 
3 sporo obiecujących wieści.

Część z nich się już spełnia. 
Mamy przede wszystkim interesu­
jące nowe polskie seryjne .wido­
wisko sensacyjne „Niebezpieczne 
ścieżki”. Jest ono oparte na 
wspomnieniach Mariana Rejnia- 
ka, oficera służby bezpieczeń­
stwa. W ten sposób twórcy pol­
skiego serialu telewizyjnego (au­
tor scenariusza Andrzej Szypulski 
i reżyser Andrzej Konic), chyba 
pierwszy raz sięgnęli do wydarzeń 
bliższych naszym dniom niż okres 
wojny.

Autor tych wspomnień jako ofi­
cer służby bezpieczeństwa brał 
udział w niejednej akcji kontrwy­
wiadowczej, działał w kraju i za 
granicą, o czym pisze też w rela­
cji drukowanej obecnie w tygod­
niku „Perspektywy”. Zamieniał 
się każdorazowo w inną postać, 
o wciąż to nowym nazwisku — po 
to, by rozszyfrowywać i przyczyniać 
się do unieszkodliwienia groźnych 
dla społeczeństwa bandytów bądź 

i szpiegów. Już sam ten rodzaj pra 
। cy kwalifikuje te wspomnienia na 
dobry scenariusz interesującego 
widowiska, dramatu sensacyjne­
go. Twórcy telewizyjni — jak wi­
dać po pierwszym z trzech ogó­
łem przygotowanych odcinków 
„Niebezpiecznych ścieżek” — umie 
jętnie wykorzystali tę szansę. Ale 
w tym widowisku jesteśmy świad­
kami nie tylko sensacyjnej i na 
każdym kroku niebezpiecznej ak­
cji rzekomego porucznika Henry­
ka — wysłannika centrali dywer­
syjnej w Berlinie Zachodnim. 
Przedsięwzięcie tego oficera służ­
by bezpieczeństwa mające na 
celu unieszkodliwienie całej ban­
dy „Harnasia”, terroryzującej Pod 
halan, jest jednocześnie podykto­
wane troską o zapobiegnięcie 
rozlewowi krwi. Przecież Podhale 
mógł wówczas skutecznie przecze 
sać jeden, drugi i trzeci pułk 
wojska. Ale ilu by wtedy z nich 
zginęło? W tej sytuacji dobrowol­
nie zgłasza się do akcji jeden 
człowiek — oficer służby bezpie­
czeństwa r w pełni świadomy na 
jak niebezpieczne ścieżki wkra- 
czgz Wydobycie .przez, autorów te­
lewizyjnych tego aspektu tej akcji 
w pełni się powiodło. Dzięki temu 
„Niebezpieczne ścieżki” są czymś 
więcej niż widowiskiem sensacyj­
nym, dają bowiem widzowi możli­
wość poznania trudów i realiów 
służby, która — jak kiedyś tak 
dzisiaj — spełniana jest dla na­
szego wspólnego bezpieczeństwa.

Do tego widowiska na pewno 
jeszcze powrócimy, podobnie jak 
i do filmu telewizji NRD pt. „Klę­
ski i nadzieje”, o którym wstęp­
nie już co nieco powiedzieliśmy 
przed tygodniem. Te dwa widowi­
ska są bowiem obecnie najbar­
dziej wartościowymi punktami pro 
gramów tv, pośród których trafia­
ją się i inne godne uwagi.

Do repertuaru ,,Studia 63” 
Adam Hanuszkiewicz wprowadził 
foktomontaż, tym razem politycz­
ny. Wykorzystując wiadomości pra 
sowę z sierpnia—września 1939 
roku, autentyczne dokumenty woj

sezon
skowe z tamtego okresu, wspom­
nienia i utwory poetyckie — stwo­
rzył program artystyczny, który 
przez nagromadzenie informacji 
i refleksji z niezwykłem realiz­
mem przedstawił atmosferę ostat­
nich dni pokoju roku 1939 i po­
tem obrony Warszawy.

Ten program zatytułowany „Je­
szcze tamten wrzesień” ukazał za 
razem szerokie* możliwości w twór 
czości specyficznie telewizyjnej, 
która - jak widać — wcale nie 
musi ograniczać się do korzysta­
nia z tworzywa teatralnego czy 
filmowego. Innym tego potwier­
dzeniem i bardzo interesującym 
przykładem był balet do muzyki 
Andrzeja Kurylewicza pt. „Wy­
miar jazzu". Tu — jak rzadko w 
programach przygotowywanych 
specjalnie dla tv — wykorzystano 
różnorakie elementy sztuki i tech­
niki właśnie telewizyjnej: muzykę, 
taniec, światło, tła, kostiumy, uzy 
skując dodatkowe i często zaska­
kujące efekty przez ruch kamer 
oraz łączenie i nakładanie obra­
zów. W ten sposób i w tym pro­
gramie ujrzeliśmy coś, czego po 
za telewizją raczej nigdzie nie da 
się przedstawić.

Poprawiła się „Giełda Piosen­
ki”. Krytykę pierwszej powakacyj­
nej przyjęto po męsku, wyróżnia­
jąc z niej zamiast trzech tylko jed 
nq piosenkę, gdyż pozostałe „nie 
weszły nawet do półfinału” — jak 
powiedziała Edyta Wojtczak. Szko 
da, że weszły w ogóle na antenę 
tv... Ale i to sympatycznie wytłu­
maczono widzom: „falstart zdarza 
się też najlepszym”. Rzeczywiście. 
Najnowsza giełda była już zupeł­
nie udana, piosenki w niej przed­
stawione na pewno zasługują na 
upowszechnienie. Jedna zaś z 
nich („Ballada o kataryniarzu” w 
wykonaniu P. Janczerskiego i J. 
Krzemieńskiego wraz z zespołem 
„No To Co") ma się ukazać nie­
bawem na płycie „Polskich Na­
grań”. Tego jeszcze nie było, by 
premiera w „Giełdzie” zbiegała 
się z udostępnieniem nagrania 
płytowego. Jeśli tak jest istotnie — 
to tylko pogratulować.

ZASTĘPCA

Opony błotno-śniegowe 
dla „Syreny"

Zakłady przemysłu gumowego 
„Degum” w Dębicy przystąpiły 
do seryjnej produkcji specjal­
nych opon błotno-śniegowych, o 
rozmiarach 5,60—15 przeznaczo­
nych dla samochodów osobowych 
„Syrena”. Jest to już trzeci typ 
tego rodzaju opon — wcześniej 
rozpoczęto wytwarzanie opon 
6,40—15 do samochodów „Warsza­
wa” i 6,70—15 do „Wołg”.

Opony śniegowo-błotne mają 
specjalny bieżnik przystosowany 
do trudnych warunków tereno­
wych m. in. do jazdy po błocie 
i sypkim śniegu. Można na nich 
rozwijać szybkość do 130 km/godz. 
Opony o rozmiarach 5,60—15, pro­
dukowane z superkordu wiskozo 
wego — przystosowane są rów­
nież do „uzbrojenia” ich dodatko 
wo w specjalne kolce.

W bież, roku „Degum” wypro­
dukuje kilka tys. kompletów o- 
pon błotno-śniegowych do „Syre 
ny”. (PAP)
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Dziennikarze wyłoniliPZP i KPE

mistrzów w... tenisie

Automobilklub Wielkopolski w Poznaniu
ulica Libelta nr 26 telefon 586-61

ORGANIZUJE

Górnik i Legia 
przed rewanżowymi spotkaniami

Dzisiaj na Stadionie Śląskim w Chorzowie (przy świetle elek­
trycznym). rozegrany zostanie rewanżowy mecz piłkarski z cyklu 
rozgrywek o Puchar Zdobywców Pucharów pomiędzy Górnikiem 
(Zabrze) i Olinipiakosem (Ateny). Pierwszy mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 2:2.

KURS KIEROWCÓW AMATORÓW

Zabrzanie przygotowali sie nie­
zwykle starannie do tego spotka­
nia. Od poniedziałku zawodnicy 
Górnika przebywali na krótkim 
zgrupowaniu w Chorzowie, pro­
wadzonym przez trenera dr. Gezę 
Kalocsaia. Skład zabrzan ustalo­
ny zostanie w dniu meczu z na­
stępujących zawodników: bram­
karze: Kostka i Gomola, obroń­
cy: Kuchta. Oślizło. Floreński, 
Latocha. Gorgon, pomocnicy: De 
ja, Wilczek. Szołtysik. Olek, na­
pastnicy: Banaś. Lubański. Sza- 
ryński. Skowronek i Musiałek.

Kierownictwo Górnika zgłosiło 
do rozgrywek pucharowych pozy 
skanych niedawno dwóch zawod­
ników: Banasia i Szaryńskiego, 
którzy nie grali w pierwszym me 
czu. Musiałek wyleczył już kon­
tuzje. trenuje bardzo intensywnie 
i — 1ak twierdzi trener Górnika . 
— ma pełne szanse wystąpienia w 
środowym spotkaniu.

Grecy — twierdza obserwatorzy 
pierwszego meczu — stanowią do

brze zaawansowany technicznie 
zespół, posiadający w swych sze­
regach kilku wartościowych pił­
karzy m. in. Siderisa i Joutosa. 
Ich trenerem jest znany niegdyś 
internacjonał Jugosławii oraz b.

Przez dwa dni na kortach 
AZS-u przy ul. Noskowskiego od­
bywały się mistrzostwa Polski 
dziennikarzy w tenisie. Do Pozna 
nia zjechało kilkunastu przedsta­
wicieli różnych pism i agencji z 
całego kraju. Walki na korcie by­
ły zacięte, a poziom niektórych 
pojedynków bardzo wysoki.

Ostatecznie mistrzem w grze po

Otwarcie kursu dnia
WYKŁADY W DNI: 

czwartek, 
niedziela o

2 października 1969 roku.

piątek o godzinie 16.30 
godzinie 8.

SEKRETARIAT przyjmuje zapisy codziennie 
od godziny 8 do 17; w soboty od godz. 8 do 14.30 
KURS KIEROWCÓW kat. III zaw.

otwarcie dnia 7. X. 69 r. o godz. 16.30.
10247g

jedynczej

trener Legii Warszawa 
Bobek.

Stefan

Również dzisiaj rozegrany zo­
stanie na Stadionie Wojska Pol­
skiego (godz. 17.30) rewanżowy 
męcz z cyklu rozgrywek o Klubo 
wy Puchar Europy między war­
szawska Legia i mistrzem Rumu-
nii Utaarad. Pierwsze spotka
nie tych zespołów, które odbyło
sie w Rumunii, zakończyło 
zwycięstwem Legii 2:1.

sie
„Wprawdzie pierwszy mecz wy­

graliśmy zdawałoby sie. że

PAP 
który

został przedstawiciel 
Warszawa: Karczewski,

pokonał Choynowskiego

Gimnastyka artystyczna

M. Gigowa 
mistrzynią świata 
W Warnie zakończono IV mis­

trzostwa świata kobiet w gimna­
styce artystycznej. Tytuł mistrzy­
ni świata w czwórboju zdobyła Ma 
ria Gigowa (Bułgaria) — 38,45 pkt. 
Ta sama zawodniczka zajęła pier­
wsze miejsce w ćwiczeniach bez 
przyrządów — 9,80 pkt. W ćwicze­
niach z piłkami pierwszą była 
Galina Szugorowa (ZSRR) — 9,40 
pkt. Szugorowa zdobyła również 
pierwsze miejsce w ćwiczeniach ze 
wstęgami — 9,65 pkt. Drużynowo 
pierwsze miejsce zajęła Bułgaria 
— 18,50 pkt. przed ZSRR — 18,30 
pkt. i Czechosłowacją — 18,20. In­
dywidualnie drugie miejsce zaję­
ły ex-aequo z jednakową ilością 
punktów — 38.05: Robewa (Bułga­
ria), Sereda (ZSRR), i Chougoro- 
wa (ZSRR).

Z zawodniczek polskich najlep­
szą była Grażyna Bojarska. W ćwi 
czeniach bez przyrządów zajęła o- 
na 15 miejsce wspólnie z Rumun­
ką Niculescu — po 9,25 pkt., a w

przystępujemy do rewanżowego 
spotkania na własnym boisku ja­
ko zdecydowani faworyci, ja jed 
nak nie podzielam tych opinii 
oświadczył trener wojskowych, 
Edmund Zientara. Nasi piłkarze 
grają zbyt często, co jest nie bez 
wpływu na ich kondycje. Goście 
nie będą mieli w meczu warszaw 
skim nic do stracenia. Dlatego 
też należy sie spodziewać z ich 
strony energicznej gry. A prze­
cież UTA, to mistrz Rumunii. Na 
szczęście w naszym zespole wszy- 
cy zawodnicy są zdrowi, żaden 
nie odniósł poważniejszych kon­
tuzji i do środowego meczu przy 
stąpimy w pełni sił. Oczywiście, 
o taktyce, jaka zastosujemy — po 
dobnie jak i o ostatecznym skła 
dzie drużyny trudno jest obecnie 
mówić. Nie chciałbym wyłożyć 
wszystkich atutów na stół przed 
rozegraniem partii.

Na pytanie, jak przedstawia się 
sprawa obrońcy Gmocha. trener 
Zientara odpowiedział, że przecho 
dzi on obecnie ćwiczenia rehabili 
tacyjne. a o jego przydatności do 
gry w zespole i o samym zezwole 
niu na te gre zadecydują lekarze.

PAP

(Przegląd Sportowy) 6:1, 6:1. W de 
blu sukces odniosła para Karcze­
wski (PAP), Garczarczyk (Gazeta 
Poznańska) wygrywając z repre­
zentantami stolicy: Kowalskim 
(Polskie Radio) i Choynowskim. 
Zwycięzca singla otrzymał puchar 
Prezesa Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, zaś najlepsi debliści — na­
grody Prezesa AZS Poznań. Grę 
pocieszenia wygrał Wojtowicz 
(Sportowiec).

Przyznano również, nagrody spe 
cjalne. Nagrodę redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” otrzymał najam 
bitniejszy zawodnik turnieju Blaut 
(Sportowiec), zaś „Gazety Poznań­
skiej”, dla najstarszego uczestnika 
zawodów — Michniak (Gazeta Poz 
nańska). (s)

St Gazda drugi

ćwiczeniach ze wstęgami 
ska była 14 z oceną 9,05

Bojar- 
pkt. 
(o-za)

Polscy szachiści 
pokonali Szwedów 
W Łodzi zakończyło się dwudnio 

we spotkanie międzypaństwowe 
na 10 szachownicach pomiędzy re­
prezentacjami Polski i Szwecji.

Oto skład naszej drużyny oraz 
wyniki uzyskane na poszczegól­
nych szachownicach: 1. Zbigniew 
Doda (przeciw Anderssonowi) — 
1; 0, 2. Jacek Bednarski 1; 0,5, 
3. Jerzy Kostro 0; 1, 4. Włodzi­
mierz Schmidt 1; 1, 5. Romuald 
Grąbczewski 1; 0,5, 6. Jan Adam­
ski 0,5; 1, 7. Witold Balcerowski 
0,5; 0,5, 8. Andrzej Filipowicz 0,5;

Kolarze CRZZ
prowadzą

1, 9. Stefan 
drzejek 0,5, 
0,5; 0,5.

Na uwagę

Witkowski 0; Jan Ję- 
10. Krzysztof Pytel

zasługuje świetny re-

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA 
w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 10

ZAKUPI 
OD OSÓB PRAWNYCH i FIZYCZNYCH 

KASĘ PANCERNĄ OGNIOTRWAŁĄ 
sztuk 1.

Pomóc domową gotującą 
chętnie ze wsi. zatrudni 
zaraz lekarka. Ul. Sowiń
skiego 19 m. 3. 10324g
Potrzebna rodzina do pra 
cy na roli, druga do pra 
cy w oborze. Płaca dob­
ra, mieszkanie na miej­
scu. Zgłoszenia: Resztów 
ka Popowo Stare, poczta 
Śmigiel, powiat Kościan.

10346g

Fortepian „Bechstein” — 
180 cm — sprzedam. Te­
lefon 548-20. godz. 13—15. 
Pośrednictwo wykluczam.

9835g
w wyścigu asów

W Magdeburgu spotkali sie daw 
ni czołowi kolarze — uczestnicy 
Wyścigów Pokoju: Piet Damen
(Holandia) mistrz olimpijski z
1960 r„ Wiktor Kanitonow (ZSRR), 
były mistrz świata Henknijdam 
(Holandia). Włoch Romeo Ventu- 
relli. Włoch Livio Trape. Wegier 
Antal Megyerdii. Polak Stanisław 
Gazda i inni. Przywitał ich ser 
decznie dwukrotny mistrz świata 
i zwycięzca Wyścigu Pokoju Adolf 
Schur (NRD).

Dawne „asy” spotkały sie na­
stępnie w wyścigu na 30 km po 
ulicach Magdeburga. Przez dłuż­
szy czas ton wyścigowi nadawał — 
pracujący obecnie jako trener 
Adolf Schur. Na finiszu zabrakło 
mu jednak sił. Pierwsze mie'sce 
zajał Holender Henkniidam przed
Stanisławem Gazda i drugim 
tendrem — Damenem. (o-za)

Ho-

K7234

Pokoju dla studentki 1 ro 
ku. w okolicy Opery — 
najchętniej z utrzyma­
niem. zapłacę za Vt roku 
z góry — poszukuję. Gór 
ski. tel. 557-83. od godz.
16—18. 8663g
Zamienię pokój, kuchnie.
łazienkę. samodzielne.
centralne, kwaterunkowe 
— na równorzędne. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9953g.

Pani w średnim wieku, 
poszukuje pokoju na o- 
kres roku. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1G071g.

Przyjme na pokój, nowe 
budownictwo, dwóch stu­
dentów (tki). Oferty „Pra 
«r”. Grunwaldzka 19 dla 
8767g.

Na torze kolarskim 
rozpoczęły się zawody 
prezentacjami CRZZ, 
Start. W wyścigu ze 
trzymanego na 1 km
Kierzkowskl
1.13,5 min.

(CRZZ) 
przed

w Kaliszu 
między re-

MON 1 
startu za- 
zwyciężył 
w czasie 

Kotlińskim
(CRZZ) 1.13,9 min. W wyścigu in­
dywidualnym na 4 km najlepszy 
czas uzyskał Kluj (MON) 5.20,8 
min. przed Bekiem (CRZZ) 5.21,0, 
a w sprincie najlepszy wynik u- 
zyskali reprezentanci CRZZ Kot- 
liński i Bek — po 11 sek.

zultat dziewięciokrotnego mistrza 
Wielkopolski Włodzimierza Schmid 
ta z Kienmarkiem.

Trzecie z kolei spotkanie ze 
Szwedami przyniosło zdecydowa­
ne zwycięstwo Polakom w stosun 
ku 12,5:7,5 (6:4, 6,5:3,5). Mecz cie­
szył się dużym zainteresowaniem 
łódzkiej publiczności, (nt)

W

O PUCHAR 
MIAST TARGOWYCH 

Chorzowie tamtejszy Ruch
pokonał Sportclub Wiedeń 4:1 
(2:0).

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
29 września 1969 r. zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., mój najukochańszy maż. nasz 
troskliwy i nigdy niezapomniany ojciec, tesc 

i dziadek, śp.
WOJCIECH WOJTKOWIAK

Pogrzeb odbedzle sie w czwartek, dnia 2 bm.
11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz. 

wie.

Poznań

W nieutulonym smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI. ZIĘCIOWIE I WNUKI

ul. Złotowska 66 m. 3. 10423?

+ Dnia 29 września 1969 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy maz.

nasz najlepszy najtroskliwszy ojciec teść, ko­
chany brat, szwagier i wujek, przeżywszy 61 
lat. śp.

inż. FRANCISZEK STYZlNSKI
Msza św. odbędzie sie w dniu 2 październi­

ka br. o godz. 15. Pogrzeb o godz. 15.30 z koś­
cioła farne?n w Gostyniu.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
ŻONA. CÓRKA. ZIĘĆ I RODZINA

Gostyń, ul. Marchlewskiego 12, 
Poznań. Rawicz. Sokołów. Międzyrzecz.
Warszawa. 10443?

Dnia 27. IX. 1969 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach

MARIA BRYKCZYŃSKA
długoletni pracownik Zakładów Mięsnych 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbył sie w dniu 30 września 1969 r. 

na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłej

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA - 
RADA

składają:
- RADA ZAKŁADOWA 

ROBOTNICZA
Zakładów Mięsnych — Przetwórnia Eksportowa 

w Poznaniu.
K7364

WIEIKOPO15KI

Okazja! Z powodu likwi­
dacji gospodarstwa, sprze 
dam ciągnik Zetor K-25 
i Ursus C-451-45 z podnoś 
nikiem hydraulicznym — 
wraz z towarzyszącymi 
maszynami i z przyczepa 
3 t. kopaczkę, bronę ta­
lerzowa i inne. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10068g.
Sprzedam Jawę 250, za­
mienię na Jawke 20. Al­
fred Wojtkowiak, Lesz­
no. Jagiellońska 5 m. 4.

6130
Sprzedam Jawę 175. Po­
znań. Jackowskiego 35 m.
25. 8760?
Sprzedam suknię ślubną 
— długa, fała. koronko­
wa. Kruk. Kadecka 8.

Student III roku WSE — 
poszukuje pokoju 1 lub 
2-osobowego z wygodami. 
możHwie niedaleko uczel 
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8747g.

Kulturalni bracia: młody 
magister, student (człon­
kowie spółdzielni), poszu 
kują pokoju. Tel. 453-47.

8815g

Kupię domek - bliźniak, 
połowę lub do wykończę 
nia, okolice Grunwaldz­
kiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8452?

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce

W rozegranych w późnych go­
dzinach nocnych z ooniedziałku 
na wtorek spotkaniach o mistrzo­
stwo Europy w koszykówce męż­
czyzn. w Neapolu. Czechosłowa­
cja pokonała Hiszpanie 97:60 
(53:29). a w Casercie Jugosławia 
wygrała z Bułgarią 76:60 (33:26).

Komunikaty
Sekcja judo AZS Poznań wzno­

wiła treningi w siłowni POSTiW 
nad Jeziorem Maltańskim, które 
odbywają sie w nastebujących ter 
minach: grupa średnia w ponie­
działki i środy godz. 19—21 i w so 
boty godz. 16—18; gruna zaawan-
sowa na we wtorki czwartki
godz. 18—20 oraz w środy i piątki 
godz. 19—21.

tDnia 29 września 1969 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św„ w wieku 57 lat. mój najdroższy 
mąż, ukochany i najtroskliwszy ojciec, brat, 

siostrzeniec, szwagier, kuzyn 1 wujek, śp.

STANISŁAW BIEDNY
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 2 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN I RODZINA 

Głogowska 27 m. 18. 10408?

Dnia 28 września 1969 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony działacz sportowy, nieodżałowany, 
serdeczny kolega

MARIAN SOBEK
prezes Pozn. Okręg. Zw. Zapaśniczego.

W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumienne­
go kolegę, którego z żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego
. składamy

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
POZNAŃSKI

OKRĘGOWY ZWIĄZEK ZAPAŚNICZY
Pogrzeb odbedzle sie w czwartek, dnia 2 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie. 10429?

W dniu 29 września 1969 roku zmarł
INŻ. ROLNICTWA

FRANCISZEK STYZIŃSKI 
długoletni, zasłużony pracownik — kierownik 

Biskupianskiego Ośrodka Hodowli Bydła 
W Zmarłym tracimy doświadczonego, odda- 

Pracownika Wielkopol­
skiej Hodowli Bydła, oraz serdecznego kolegę. 

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁEBOKTFGO WSPÓŁCZUCIA

I ŻALU 
składają* 

KIEROWNICTWO — RADA ZAKŁADOWA 
w • KpLE?ĄNKI I KOLEDZY 
Wojewódzkiej Stacji Oceny Zwierząt 

w Poznaniu.
K7365

el. 67-05-18. 8553g

Samochody y
Fabrycznie nowa Warsza 
we górnnzaworową. za­
mienię na nowego Mos­
kwicza lub Fiata. Poznań 
Powstańcza 7 m. 7. tel. 
331-73. 9864?

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 1000 
m*. Warunek zamiana ma 
łego mieszkania w blo­
kach w Lesznie. Pozna­
niu lub bod Poznaniem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 613n.

LoKale 'r

Studentka Akademii Me 
dycznej. poszukuje oo- 
koju. tylko dzielnica 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Przyjme na wspólny po­
kój panienkę pracującą. 
Helena Kalinowska. Po­
znań Reya 6 m. 9. 8445?

Kupię dom z działka lub 
ogródkiem do 160.000 zł. 
Kita. Wałbrzych. Pade­
rewskiego 19 m. 16.

606P

Willę na Debcu. blisko 
przystanku tramwajowe­
go, zamieszkała. tanio 
snrzeaam. Możliwość za­
miany mieszkania. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 8497?.

Sprzedam domek jedno­
godzinny. c. o., w okoli­
cy Konina. Wilczna "1. 
Dow. Słupca. 8530g

tDnia 29 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 
nasza najdroższa matka, śp.

JOANNA PAWEŁCZAK
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 2 paź­

dziernika br. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

10«<W

W dniu 29 września 1969 r. odszedł od nas na­
gle. opatrzony Sakramentami św„ mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, przeżywszy lat 
45. śp.

HENRYK MATUSZAK
Po?rzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 2 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.
ŻONA Z SYNEM

TH (1tn»nwdrn 63. 10’97?

Dnia 30 września 1969 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż. kochany oj­
ciec, teść 1 dziadek, śp.

WINCENTY KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbedzle sle w czwartek, dnia 2 paź­

dziernika br. o godz. 9.20 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Jackowskiego 11 m. 15.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINA

10491?

tDnia 29 września 1969 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św'., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 69. śp.

TEODORA GIEŁDA
Z domu LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbedzle sie w czwartek, dnia 2 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

Pogrążone w smutku
DZIECI I RODZINA

Poznań. Grobla 30 m. 16. 10498?
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ZEGARKI

ZEGARKI

SKLEPY PHD

PRZYJMUJĄ W KOMIS
WYROBY ZŁOTE

SKUPUJĄ ZA GOTÓWKĘ
WYROBY ZŁOTE

SKUPUJĄ ZŁOM
ZŁOTA i SREBRA 
oraz MONETY ZŁOTE SREBRNE.

K7188

Przeds. Upowsz. Prasy i Książki „Ruch” 
— Oddział Rejonowy Poznań - Wschód

poszukuje do wydzierżawienia

pomieszczenia magazynowe
o pow. 50—400 m*

na terenie miasta Poznania i powiatu
Zgłoszenia kierować pod adresem Oddziału. 
Poznań. uL Żydowska 2/3. tel. 568-72. 590-47. 

M6650

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni

KSIĘGOWĄ.
Zgłoszenia tylko osobiste — pokój 21. w godz. od

 K7366
Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Pozbet” — 
zatrudnią zaraz

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 
do Działu Inwestycji

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWLANEGO, 
względnie MECHANIKA — na stanowisko tech­
nologa do Działu Przygotowania Produkcji.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr PZPB w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 1.

K6953

Zamienię parcelę 1.300 m! 
Warszawa - Włochy, na 
podobna w Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8480g

Zguby
Dnia 26. IX. 69 r. na Je­
życach. zgubiono zegarek 
damski. Uczciwego znalaz 
c? nrosze o zwrot. Tel.
462-32. 10428?
Damski zegarek zgubiono 
27 września, okolica Par­
ku Kasprzaka. Uczciweg > 
znalazcę wynagrodzę. — 
Grottgera 10 m. 12.

10403?
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny na samochód oso­
bowy w-wa M-20. nr rej. 
21-86. nr silnika 20106725 
na nazwisko Janusz Pop­
ko. Poznań. Miodowa 12. 

10273mnr

Prz.y.ime na stołowanie — 
obiady — w dzielnicy Je­
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8195g

Plac pod budowę garażu. 
Łazarz, oddam w dzierżą 
we. Oferty „Prasa” Grun 
walrizka 19 dla 8214g.

Odstąpię lokal na wszel­
kie rzemiosło pów. 40 m’ 
siła. woda, blisko Pozna­
nia. Poznań. Dolna Wilda
8 m. 5. 8500g
Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
2C m. 26, telefon 563-63.

6895gpr

Zgubiono prawo jazdy 
kat. II. nr 18586/69. na na 
zwisko Janusz Popko. Po­
znań. ul. Miodowa 12.

10272mpr

Płagnlesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Vę- 
nus” Kopalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K6123

Dnia 29 
czonych. 
dziadek.

lipca 1969 r. zmarł w Stanach Zjedno- 
mói ukochany maż. nasz drogi ojciec, 
brat, szwagier i wujek

LEON KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbył sie dnia 31 lipca br. z kościoła 

Parafialnego św. Jadwigi, po mszy św. o godz. 
9 rano w Elisabeth New Jersey.

o czym zawiadamiają
ŻONA. CÓRKA Z MĘŻEM I DZIEĆMI

Flisabeth. Poznań. Lublin. Międzychód.
Warszawa. 10286?

+ Dnia 20 września 1969 r. zmarł w Londynie 
nasz kochany brat, wujek, stryjek i szwa­

gier. śp.

LUDWIK KOSCIELSKI
npr. 14 pułku artylerii lekkiej wlkp.. obrońca 
Warszawy 1939 r.. jeniec Offlagu VIIa w Murnau.

o czym zawiadamia Krewnych i Znajomych 
— stroskana

10482? RODZINA

+ Dnia 29 września 1969 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 

siostra, teściowa, babunia, ciocia i szwagierka

ELŻBIETA KARASKIEWICZ

Pogrzeb 
dziernika 
czynie.

z domu kictStska
odbędzie sie w czwartek, dnia 2 oaż- 
br. o godz. 11.10 z kaplicy na Gór-

Poznań Ułańska 8.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

10460?

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
29 września 1969 r. zmarła po długich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia i ciocia

STANISŁAWA IRENA
KOSMOWSKA
z domu DAJSKA

Pogrzeb i nabożeństwo żałobne odbędzie sie 
w dniu 2 października ‘
nie Wlkp.. w kościele

br. o godz. 10 w Rogoź- 
parafialnym św. Wita.

Pogrążoną w żałobie
RODZINA

10407?Poznań E. Plater 1.

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5 1Nt 233 (7968) 1 X 196h 1



PAŹDZIERNIK Remigiusza
1 ____________

Środa Słońce: 5.52—17.33

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
19 „Fra Diavolo”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30. 15, 17.30 „Noc” 
(włoski 18 1.), g. 20 „Zamrożone 
błyskawice” (NRD 16 1.); APOLLO 
— g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Be­
niamin. czyli pamiętnik cnotliwe­
go młodzieńca” (franc. 18 1.); BAŁ 
TYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18. 20.15 
„Milion lat przed naszą erą” (ang. 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18. 20.30 „Polowanie 
na muchy” (poi. 18 1.); GONG — 
g. 10, 13. 16 „Hatari” (USA 11 1.), 
g. 19 „Krew na śniegu” (jug. 16 
1.); GRUNWALD — g. 17. 19.30 
„Zabawa w masakrę” (franc. 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30, 
18, 20.15 „Na tropie sokoła” (NRD 
14 1.); KOSMOS — g. 17. 19.30
„Hud. syn farmera” (USA 16 1.); 
MALTA — g. 17, 19 „Wielki skok” 
(franc. 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 18.30 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30. 20 „Święty zasta­
wia pułapkę” (franc. 14 1.); O- 
SIEDLE — g. 17.30. 20 „Sabrina” 
(USA 14 1.); PANCERNI AK — g. 
17.30, 20 „Sidła” (ang.-kanad. 16 
1.); PAŁACOWE — g. 12.30. 15.30 
„Wyzwanie dla Robin Hooda” 
(ang. 11 1.), g. 17.30, 20 „Sprawa 
honorowa” (franc.-włoski 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Miłość i jazz” (szwedz. 14 1.); RTT 
SALKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Kapryśne lato” (czeski 16 
1.); SCALA — g. 16 „Przygody 
Tomka Sawyera” (cz. I) i „Śmierć 
Indianina” (cz. II — rum. 11 1.); 
g. 19.15 „Polowanie na muchy” 
(poi. 18 1.); TĘCZA — g. 16 „Ol- 
rzym” (USA 14 1.), g. 19.30 „Galia” 
(franc. 18 1.); WARTA — g. 10, 
12.30. 17. 20.15 „Lampart” (włoski 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 15. 17. 19.15 „Molo” (poi. 
16 1.); WILDA — g. 9.30, 13, 16.30, 
20 „Bunt na Bounty” (USA 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15. 17.'19.15 
„Ostatni watażka” (bułg. 14 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Cejlon — Wietnam — Birma”.
DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna — Szpi 
tal Przyzakładowy HCP. ul. 
Dzierżyńskiego 194, tel. 312-31.

Chir. dziec. do lat 14 — Wojew. 
Szpital Dziecięcy, ul. Krysiewicza 
7. tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Miejski 
im. Strusia, ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia, Oddział Neurologicz­
ny. ul. Grobla 26. tel. 594-68.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, uL Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod- 
stacie ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do 
be: chirurgiczne I — uL Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.
RADIO

Środa, program i: — fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”: 8.19 Melodie na dzień 
dobry; 9 Dla kl. I—II „Idzie je­
sień”; 9.20 Od melodii do melodii; 
10.05 „Przebieg” — fragm. 1 o- 
pow.; 10.25 Utwory rosyjskich kom 
pozytorów: 11. Dla kl. VIII „Od 
Poznania do Olsztyna”; 11.25 Na 
kowbojską nutę: 11.45 Public, mie 
dzynar.; 12.25 Konc. z polonezem; 
13. Dla kl. I i II „Prawdziwy u- 
czeń” słuch.; 13.20 Swojskie mel. 
gra Zespół Akordeonistów T. We­
sołowskiego; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14. Dokument czy broń 
— rep.; 14.20 Konc, popołudn.; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 „Popołudnie z mło 
dością”: 18.05 Magazyn Muzyki 
Młodzieżowej: 18.50 Muz. i Aktu- 
aln.; 19.30 Konc. chopinowski z na 
grań Wł. Horowitza; 20.25 Zapro­
szenie do tańca; 21. „Ze wsi i o 
wsi”; 21.20 „Rozmowy o wychowa 
niu” z warsztatu naukowców; 21.30 
Sławne romanse — „Perykles i As 
pazja”; 22. Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej; 22.20 Z transkrypcji 
orkiestrowych L. Stokowskiego; 
22.30 Odpowiedzi z różnych szu­
flad: 22.45 W. Kisielewski i M. To 
maszewski — duet fortep. contra 
Rawicz i Landauer — duet fortep.; 
23.10 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10 
12.05. 15, 16. 18, 20, 23, 24; 1; 2; 
2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m

Z sesji Rady Narodowej

Prawidłowa polityka w zatrudnieniu 
warunkiem pomyślnego rozwoju miasta

Główne kierunki polityki zatrudnienia w latach 1969—75 
były zasadniczym tematem wczorajszej sesji Rady Narodo­
wej Poznania. W obradach uczestniczył także kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR, poseł Poznania — W. Krasko.
Podstawą dyskusji było wpro 

wadzenie wiceprzewodniczące­
go Prezydium RN Poznania :— 
H. Kędziory. Poruszył on kil­
ka węzłowych zagadnień do­
tyczących prawidłowej polity­
ki zatrudnienia na następną 
5-latkę. Niepokojącym zja­
wiskiem jest w naszym mieś­
cie np. to, że przemysł klu­
czowy zgłosił na lata przyszłe 
zapotrzebowanie na około 
17 000 pracowników. Tymcza­
sem wiadomo, że zdoła się 
skierować do przemysłu za­
ledwie 8 000 osób. Rozwój pro 
dukcji powinien odbywać się 
zatem przez dalszą mechani­
zację, a nie przez zwiększa­
nie liczby pracowników. Nie­
dobory siły roboczej występu­
ją także w innych działach 
gospodarki naszego miasta,

Od dzisiaj 
- ciepło w mieszkaniach

W sobotę, 27 ubm. temperatu 
ra powietrza o godz. 21 wyno­
siła 10 stop. C, w niedzielę — 
6,1, a w poniedziałek — 11 
stopni. Nadszedł zatem okres 
przystąpienia do rozpalania 
ognia w kotłowniach central­
nego ogrzewania, byśmy nie 
marzli w mieszkaniach i biu­
rach.

Jak nas zapewniła wczoraj 
dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Energetyki Cieplnej, 
już w poniedziałek przystąpio 
no do rozruchu 59 najwięk­
szych kotłowni, a wczoraj za­
palono ogień pod kotłami na­
stępnych 80. Tak więc dzisiaj 
w ciągu dnia powinno już być 
ciepło w tych mieszkaniach, 
które otrzymują ciepło z ko­
tłowni podległych MPEC. Wie 
rżymy, że również administra­
cje domów spółdzielczych wy 
dadzą nakaz uruchomienia 
kotłowni (jeśli tego jeszcze 
nie uczyniły), że rozpoczną o- 
grzewanie lokali biurowych 
wszystkie przedsiębiorstwa i 
instytucje.

Niestety, opóźnienie w roz­
ruchu nastąpiło na Dębcu, o- 
siedlu ogrzewanym przez Za­
kłady HCP. Jak nas poinfor­
mowano, dopiero dzisiaj bę­
dzie można tu przystąpić do 
rozruchu urządzeń ogrzew­
czych. Podobna sytuacja panu 
je w kotłowniach rejonu ulic 
Krańcowej, Kotlarskiej i 
Gdyńskiej, gdzie opóźniło się 
przygotowywanie kotłowni do 
sezonu, i to z winy bezpośred­
nich użytkowników, (c)

fragm, opow.; 14.05 Gra Ork. Wło­
ściańska Namysłowskiego; 14.25 
Konc. laureatów złotych płyt; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.08 
Konc. solistów; 15.30 Muzyka chó­
ralna XX wieku; 15.50 „Ile jest 
słowników języka polskiego”; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Mar­
gines muzyczny; 17.55 Radioex- 
press; 18.10 z cyklu: „Tematy po­
zornie nieaktualne” felieton; 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd eko- 
nom.-społeczny; 19.17 Po wystę­
pach Opery Genueńskiej w Poz­
naniu: 19.30 Teatr PR. Festiwal 
Słuchowisk: Polacy na frontach 
II Wojny Światowej „Teren” 
słuch.; 20.30 Karnawałowe fanta­
zje w twórczości Bizeta i Saint- 
Saensa; 21 Nowe płyty w Polskim 
Radiu; 21.25 Jazz od frontu i od 
kuchni; 22.30 Jęz. francuski (pre­
miera); 22.45 Echa Wagnerowskie­
go Festiwalu Bayreuth 1969; 23.15 
Miedzynar. Uniwersytet Radiowy 
OIRT cykl: „Nauka w służbie po 
koju” wykład pt. „Banki tka­
nek”; 23.35 Rytm i piosenka.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 22 ; 23.50.

PROGRAM ni: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Skandal w Clochmerle” 
— ode. 5 pow.: 17.40 Miedzy „Bo­
bino” — a „Olimpią”; 18. Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Herbatka 
przy samowarze: 18.25 Przebój za 
przebojem; 19. Powieść w wyd. 
dźw. „Młodość króla Henryka 
IV”; 19.30 Muzyczne pojedynki: 
Amazonki kontra The Supremes; 
19.50 Gawęda Marty Miklaszew­
skiej; 20. Reminiscencje muzyczne 
— „Małgorzata przy kołowrotku”; 
20.45 „Skradziony list” słuchowi­
sko wg. noweli Edgara Poe: 21.10 
Mój magnetofon „z myszką”; 
21.30 „Ćwiartka” — opow.; 21.50 
Opera — R. Wagnera — „Tristan 
i Izolda”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Harry Belafonte; 
22.15 Strzały w buszu — opowiada 
Tadeusz Jackowski; 22.25 Z naszej 
taśmoteki: 23. Miniaturv poety­
ckie — „Źartowniś pozvtvwistv- 
czny”; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Gra Marian Komorowski,

TELEWIZJA

ŚRODA: 10—11.30 — „Alba Re­
gin” — film fab. prod. węg.; 
14.25—15.30 - Politechnika TV —

m. in. w komunikacji i han­
dlu. Dlatego też w przyszłych 
latach należy uwzględniać i 
te potrzeby. Szczególnego za­
interesowania wymaga rów­
nież sprawa dojazdów ludzi 
do pracy. Okazuje się bowiem, 
że mimo podjętych w tej spra 
wie zarządzeń, nastąpił ostat­
nio wzrost liczby dojeżdżają­
cych. W 1965 r. było ich około 
28 000, a w styczniu 1968 r. — 
ponad 33 700. H. Kędziora 
zwrócił też uwagę, że jedną 
z form ograniczania wzrostu 
zatrudnienia jest deglomera- 
cja. Niestety, w tym zakresie 
nie podjęto oczekiwanych kro­
ków.

W dyskusji radni oraz przed 
stawiciele m. in. oświaty i 
przemysłowej służby zdrowia 
skierowali swoją uwagę na 
wiele istotnych problemów do 
tyczących prawidłowszej poli­
tyki zatrudnienia. Sporo miej­
sca poświęcono np. dalszej 
aktywizacji kobiet. Wprawdzie 
od kilku lat następuje stały 
wzrost zatrudnienia kobiet w 
Poznaniu, jednak nie we 
wszystkich zakładach. Okazu­
je się bowiem, że niektóre za­
kłady na następną 5-latkę 
planują zmniejszenie liczby 
kobiet pracujących. Większe­
go zainteresowania wymagają 
także ludzie, zwłaszcza mło­
dzi. którzy nigdzie się nie uczą 
i nie pracują.

W naszym mieście od stycz- a 
nia tego roku w każdej dziel­
nicy, a także na szczeblu miej 
skim istnieją społeczne komi­
sje do spraw zatrudnienia. Nie 
we wszystkich jednak dzielni- '' 
cach działalność ta przynosi i 
spodziewane efekty.

Niemniej ważnym zagadnie- • 
niem jest absencja chorobowa. 
Temat ten poruszyło kilku 
mówców, jako że ostatnio 
wzrasta absencja, choć nie 
zawsze — jak stwierdzono — 
jest ona uzasadniona. Sporo 
uwag padło również pod adre­
sem tych zakładów pracy, 
które zbyt mało zainteresowa­
nia wykazują podnoszeniem 
wydajności pracy.

W dyskusji głos zabrał tak 
że przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — J. Kusiak. 
Stwierdził on, że od prawi- 
dłowszej polityki zatrudnienia 
zależny jest w dużym stopniu 
dalszy, właściwy rozwój nasze 
go miasta. Właśnie ta sprawa 
ma obecnie niemałe znaczenie, 
ponieważ w opracowaniu znaj 
duje się plan gospodarczy na 
lata 1971—75. Niestety, wstęp­
ne projekty, przygotowane 
przez niektóre zakłady prze­
mysłowe, nie są zgodne z u-

Matematyka — kurs przygotowaw 
czy — „Równania” cz. I i II; 
16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla dzie 
ci — „Trzeci warunek” — film 
polski; 17.15 — Magazyn ITP; 17.25 
— „Najmłodszy” — program stu­
dencki; 17.50 — „Wycinanki” (lok.): 
18.05 — ..Bociany” — film prod. 
bułg.; 18.15 PKF: 18.25 — Sprawo­
zdanie z meczu piłki nożnej „Le­
gia” W-wa — Utaarad — Ru­
munia — II połowa meczu I run­
da Pucharu Klubowych Mistrzów 
Europy; 19.10 — Reportaż filmo­
wy: 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — Sprawozd. z II połowy me 
czu piłki nożnej w ramach Pucha 
ru Zdobywców Pucharów Euro­
py. „Górnik” — Zabrze „Olimpia 
kos” — Pireus (Ch.); 20.50 — Gieł­
da piosenki; 21.20 — „Światowid” 
— magazyn wydarzeń międzynar.; 
21.50 — Klub prof. Tutki — film 
prod. TV polskiej: 22.05 — „Plac 
Teatralny” — reportaż filmowy; 
22.35 — Dziennik; 23—24.05 — Po­
litechnika (powt.1.

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Funkcje try 
gonometryczne” (cz. I); 9.55—10.25 
— Język polski kl. V—VI — „Dwa 
rozkazy” z cyklu: „Nasz dzień 
powszedni”: 11.55—12.25 — Język 
polski kl. III lic. i XI — „Tetma­
jer. Kasprowicz Staff”: 14.25— 
15.30 — Politechnika TV — Geo­
metria wykreślna — I rok — „Nie 
zmienniki rzutowania: równole­
głego. ukośnego i prostokątnego” 
oraz „Obrazy elementów podsta­
wowych” (Gdańsk); 16.40 — Dzień 
nik; 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem”; 17.55 — 
„Kruszyna tańczy i śpiewa” — 
próg, dla młodz.; 18.10 — Kiedv 
trzeba podjąć decyzję; 18.40 — Z 
cyklu: „Z Kolbergiem po kraju” 
— program pt. „Szumi dab. szu­
mi klon”. Scen, i reż. — Woj- 
ciech. Siemion. Wykonawcy: W. 
Siemion, zespół kameralny Kazi­
mierza Piwkowskiego oraz zespół 
„Jodły” z Żywca; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20 — Przypomina 
my. radzimy; 20.10 — Program fil 
mowy: 20.35 — Teatr Sensacji — 
„Niebezpieczne ścieżki” cz. H 
wg Mariana Reniaka. Scen. — An 
drzej Szypulski. Keż. — Andrzej 
Konic; 21.45 — Magazyn Medycz­
ny: 22.15 — Dziennik; 22.35—23.40 — 
Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

Zaprasza - Radolinek

Doroczny Rajd Przyjaźni 
na 33 szlakach turystycznych 
tym roku, po raz osiemnasty już, turyści wszystkich spe- 

’ ’ cjalności wyruszą w październiku na szlaki Ogólnopol­
skiego Rajdu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, organizowanego 
przez Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze. Rajd od­
będzie się w terminie od 2 do 5 bm. i tym razem jego 33 tra­
sy przebiegać będą głównie przez Ziemię Nadnotecką, Metę 
imprezy wyznaczono w Trzciance.

Współorganizatorami Rajdu są jak zwykle: WKZZ oraz Za­
rządy Wojewódzkie TPPR i ZMS.

Jak co roku, impreza ma na celu poprowadzenie licznej 
rzeszy turystów-piechurów, kolarzy, motorowców i wodniaków 
— szlakami i przez miejscowości, którymi prowadziły drogi zwy­
cięskiej Armii Radzieckiej i towarzyszącemu jej Wojsku Pol­
skiemu. Zarazem chodzi też o przedstawienie historii i obecne­
go dorobku ziemi, przez którą prowadzą trasy Rajdu.

Trzy z malowniczych tras Rajdu Przyjaźni prowadzą z Czarn­
kowa, Bzowo-Goraju i Kuźnicy Czarnkowskiej przez Radolinek, 
leżący na „zielonym szlaku" turystycznym: Szamotuły — Walcz. 
Nowym, atrakcyjnym punktem tego szlaku jest Zagroda Kra­
joznawcza im. Stanisława Staszica, znajdująca się właśnie w 
Radolinku. Powstała ona z inicjatywy znanego w Wielkopol- 
sce i całym kraju działacza krajoznawczo-turystycznego Cze­
sława Białasa, obecnego gospodarza Zagrody. Utrzymywana 
jest ona z dotacji ZG PTTK, a także dzięki czynom społecz­
nym miejscowych rolników i takich organizacji, jak: ZMS, 
ZMW i ZHP. Zagroda otrzymuje także często pomoc władz 
Piły, Trzcianki i Czarnkowa, a wszelkim poczynaniom patro­
nują pilski Dom Kultury oraz Muzeum im. S. Staszica w Pile.

W izbie krajoznawczej Zagrody gromadzi się eksponaty do­
tyczące historii krajoznawstwa, turystyki i regionalizmu w Pol­
sce, pamiątki kultury materialnej Radolinka i okolicy oraz pa­
miątki C. Białasa z 10-letniej podróży dwukólką po kraju 
szlakami 1000-lecia Państwa Polskiego i 25-lecia PRL C. Bia­
łas przebył w tym rajdzie-gigancie 50 000 km.

Przy zagrodzie buduje się Park Krajoznawczy z polem bi­
wakowym i campingowym.

Turyści, którzy w ramach Rajdu Przyjaźni zawitają do Za­
grody Krajoznawczej PTTK w Radolinku będą mieli zapew­
nioną doskonałą informację o-az... przepiękne widoki na naj­
bliższą, malowniczą okolicę, (c)

W/ nowym (łat taplam Pkilobojikleam

chwałą V Zjazdu PZPR oraz 
II Plenum KC. Nadal bowiem 
wiele zakładów dalszy swój 
rozwój opiera przede wszyst­
kim na zwiększeniu stanu za­
trudnienia. A przecież nie 
wszędzie wykorzystuje się 
prawidłowo posiadaną siłę ro­
boczą. Chodzi zatem o znale­
zienie rezerw i należyte gos­
podarowanie nimi. W dalszym 
ciągu za mało środków planu­
je się w zakładach na mecha 
nizację i automatyzację. W 
niedostatecznym stopniu po­
święca się również uwagę kon 
centracji poznańskiego przemy 
słu. A wiadomo, że sporo ma 
łych zakładów nie posiadają­
cych perspektyw rozwojo­
wych, będzie musiało ulec li­
kwidacji.

Na zakończenie J. Kusiak 
zwrócił uwagę na konieczność 
rozbudowy szkół przyzakłado 
wych.

Do zasadniczego tematu se­
sji nawiązał także w swoim 
wystąpieniu W. Kraśko. Pod­
kreślił on m. in., że polityka 
zatrudnienia i jej realizacja 
wiąże się ściśle z uchwałą V 
Zjazdu i II Plenum KC PZPR. 
Jeżeli bowiem chce się lepiej 
rozwijać gospodarkę, w spo­
sób bardziej intensywny, trze­
ba dostosować do tego polity­
kę zatrudnienia, odpowiednio 
wykorzystać ludzi i ich kwa­
lifikacje. Należy także szukać 
rezerw nie tylko w sferze eko 
nomicznej, lecz we wszystkich 
dziedzinach życia, (a)

50-lecie szkoły budowlanej
W tym miesiącu w Technikum Budowlanym nr 1 w Poz­

naniu (ul. Rybaki 17) obchodzić będzie 50-lecie swego istnie­
nia szkoła techniczna.
W ciągu tego okresu zmie­

niała ona kilkakrotnie swą 
nazwę, lecz zasadnicze kierun­
ki nauczania nie uległy zmia­
nom. 50 lat temu nosiła ona

Dzięki kolporterom 

Rośnie zainteresowanie 
literaturą 

społeczno-polityczną
W konkursie pn. „Kolporter 

— Społecznikiem” ogłoszonym 
przez poznańską Dyrekcję PP 
„Dom Książki” dla kolporte­
rów zakładowych, bierze u- 
dział 35 najlepszych kolporte­
rów z Poznania i wojewódz­
twa. Po siedmiu miesiącach 
działalności popularyzacji 
książek społeczno-politycz 
nych w zakładach pracy wy­
łoniono już przodujących kol­
porterów. Należą do nich: M. 
Krauziński i L. Oleksik z 
WSK oraz M. Różański z 
NBP w Kaliszu, H. Malin z 
Kopalni Węgla Brunatnego i 
H. Andrzejewska z Elektrow­
ni w Koninie. B. Zgrajekz Za 
kładów H. Cegielski i A. Po- 
dejma z Prezydium WRN w 
Poznaniu, F. Karpiński z PKP 
w Kole, K. Sochacki z PZ 
ZMS w £ole, W. Pietrzak, K. 
Michalik z Rawicza.

Okazało się. że dzięki pracy 
kolporterów znacznie wzrosło 
zainteresowanie i zapotrzebo­
wanie na literaturę społecz­
no-polityczną w zakładach 
pracy. W ich działalności du­
żą pomoc świadczą organiza­
cje partyjne i rady zakłado­
we, które na naradach szkole 
niowych poruszają sprawy 
znajomości literatury społecz­
no-politycznej. (stach) 

nazwę: Państwowa Szkoła Bu 
dowlana i Mierniczo — Melio­
racyjna.

W związku z jubileuszem, 26 
bm., o godz. 10.30 nastąpi od­
słonięcie tablicy pamiątkowej 
dla uczczenia pamięci zasłużo­
nych i poległych w walkach o 
wolność kraju nauczycieli i wy 
chowanków. Tego samego dnia 
odbędzie się także spotkanie 
koleżeńskie.

Wszyscy byli uczniowie tej 
szkoły, którzy pragną wziąć u- 
dział w uroczystości winni zgło 
sić swój akces do 10 bm. z 
Technikum Budowlanym nr 
1, ul. Rybaki 17. Przyjezdnym 
zapewnia się noclegi w Pozna­
niu, po uprzednim zgłoszeniu 
zapotrzebowania, (a)

B. M. Swarzędz. — Powinien 
Pan zwrócić się do Polskiego Ra 
dia. ul. Strusia 10 w Poznaniu.

(2221)
Helena Szulc. Swarzędz. — Spra 

wę abonamentu „Głosu” załatwi­
liśmy pozytywnie. (2120)

Z. Zinkiewicz, Irena Leś. — In 
terweniujemy. O wyniku zawiado 
mimy. (2227—2230)

Mgr Kazimierz K. — Każdy ta­
ki wypadek należy zapisać do 
książki zażaleń. (2247)

I Sesje dzielnicowych J
' rad narodowych

W czwartek, 2 bm., o godz. 
10 w sali posiedzeń przy pl. I 
Kolegiackim 17 obradować bę­
dą radni Starego Miasta na te 
mat realizacji budowy osiedla 
Winogrady.

Tego samego dnia, o godz. 
9 w sali ZNTK przy ul. Robo­
czej 4 odbędzie się sesja DRN i 
Wilda, na której omówiony bę 
dzie stan sanitarno — porząd­
kowy i estetyka dzielnicy, (na) 1 

i UKF 69.74 MHz; 8.35 Pod fabry­
cznym dachem — reportaż; 8.50 
Mel. z operetki „Jamaika”; 9. Tań 
ce symf. w nagraniach Ork. 
Symf. Filharmonii Londyńskiej; 
9.35 „Zielone sygnały”: 9.50 Z róż­
nych stron Kraju Rad — muzyka 
ludowa: 10.10 Gra Zespół Klarne­
cistów St. Maciejewskiego: 10.25 
Portrety literackie — aud. o 
twórczości A. Fiedlera; 11.25 Echa 
Europejskich Festiwali Muzycz­
nych — 21 Festiwal w Aldeburgh; 
13. Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Graja ork. radiowe; 13.40 „Nos”

Dwa nowe gmachy Collegium 
Philosophicum Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza przy ul. Marchlew 
skiego połączono ostatnio kry­
tym przejściem. Na zdjęciu — 
prace wykończeniowe w obszer­
nym, jasno oświetlonym westybu­

lu.
Fot. — K. Przychodzki

Klub Seniora 
znów czynny

Pałac Kultury zaprasza od dzi­
siaj codziennie z wyjątkiem po­
niedziałków w godz. 17—22 osoby 
po 40 roku życia do Klubu Senio­
ra.

Zajęcia w klubie gwarantują 
zróżnicowaną i odpowiednio do­
braną rozrywkę.

Informacji udziela 1 zapisy 
przyjmuje Sekcja Uczestnictwa 
Pałacu Kultury, Poznań, ul. 
Czerwonej Armii 80/82, pok, 51, 
tel. 581-11 (w. 153). (na)

INFORMUJEMY
Dzisiaj odbędą się w Uniwersy­

tecie Robotniczym ZMS, ul. No­
wowiejskiego 29 zebrania informa 
cyjne dla kandydatów na kursy: — 
radiowo-telewizyjne (godz. 17), — 
przygotowawcze do kl. III (sem. 
V) technikum ekonomicznego dla 
pracujących oraz sem. II 3-letnie 
go technikum o oodbudowie Za­
sadniczej Szkoły Handlowej (godz. 
18).

Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Świec­
kiej w Poznaniu zawiadamia, że 
w październiku uruchamia Rocz­
ne Studium z zakresu Marksi­
stowskiego Religioznawstwa. Za­
jęcia odbywać się będą raz w ty­
godniu w godzinach popołudnio­
wych. Bliższych informacji udzie 
la Zarzad Wojewódzki Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Świec­
kiej w Poznaniu, ul. Woźna 12. 
codziennie w godz. 8—15 (telefon 
507-70).

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Węgierskiej. Oddział Śródmieście 
zaprasza na prelekcję Marii Ja­
reckiej pt. „Wspomnienia uchodź 
ców polskich na Węgry z okazji 
obchodów XXX-lecia”. Prelekcja 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 w 
klubie „Mozaika”. Stary Rynek 
74.

Muzeum Instrumentów Muzycz­
nych przy St. Rynku bedzle zam­
knięte do 15 października włącz­
nie.

Ruch tramwajowy na ul. Grun­
waldzkiej (od Bałtyku do Przyby 
szewskiego) będzie wstrzymany 
dzisiaj od godz. 8—13 z powodu 
dalszych prac sieciowych.

Przew'óz pasażerów na tym od­
cinku odbywać się będzie auto­
busami.
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